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Kraków sobota 16 października 1937 r. 


ludowców 


(Telefonem z Warszawy) 


tylko 


RADIOAPARATY, MASZYNY DO SZYCIA 


ROWERY I WÓZKI DZIECIĘCE 
najdogodniejsze warunki 


rady Nacz. Kom. Wykonawczego 


KRISCHER 


W dniu wczorajszym niemal przez cały dzień obradował w pełnym składzie Naczelny Komi- 
tet Wykonawczy Stronnictwa Ludowego. Do Komitetu wchodzą prof. Kot, dr Graliński, prezes 
Mikołajczyk, b. poseł Madejczyk w zastępstwie aresztowanego prezesa Gruszki i inni. Referat 
na temat sytuacji politycznej wygłosił prezes Rataj, omawiając w nim również przebieg wypad 
ków w czasie ostatniego strajku i po skończeniu strajku. | l 

W wyniku obrad powzieto uchwałę, iż w najbliższych miesiącach odbędzie się kongres Stron 
nictwa Ludowego w Warszawie, zaś o terminie zwołania kongresu zadecyduje prezes Rataj w po- 
rozumieniu z p. Thuguttem. który jest stałym przewodniczącym kongresu. Inne rezołucje, uchwa 
lone na tym posiedzeniu Nacz. Komitetu Wykon., będą podane do prasy w czasie najbliższym. 

W kołach politycznych przypuszczają, iż kongres Ludowców odbędzie się zasadniczo w sty- 
czniu, leez liczą się z możliwością przyspieszenia tego terminu. 


Ważne zmiany w min.skarbu 


prof. Krzyżanowski wiceministrem? 


(Telefonem z Warszawy) 


Dowiadujemy się, iż w najbliższym czasie dotychczasowy szef 
gabinetu ministra Kwiatkowskiego, Martin, przechodzi na stano- 
wisko szefa Biura Ekonomicznego Rady Ministrów. Na jego miej 
sce ma być mianowany dotychczasowy kierownik referatu pra- 
sowego ministerstwa skarbu, Janusz Rakowski. 

Równocześnie należy zanotować pogłoski, według których o- 
próżnione stanowisko wiceministra skarbu po p. Świtałskim, ma 
być zaproponowane prof. Adamowi Krzyżanowskiemu. 


Wydział IV Karny 
Dnia 11. 10. 1937 
Sygn IV Pr 260, 37 


Sąo Okręgowy, Wydział IV Karny w Kra- 
kove na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku- 
Talora Sądu Okręgowego w Krakowie. wy: 
Następujące postanowienie: 

Zatwierdza się po myśli par. 489, 493 
waj karn. zarządzoną piaz Steno 
1937 i rodzkie w Krakowie dnia ». 8 
w Kinga jA przez Starostwo Grodzkie 
ai dnia 5. 10. 1937 konfiskatę cza- 
198 z „Krakowski Kurier Wieczorny” Nr 
daty 5. 109. 1937 z powodu treści: 

zł, = zamieszczonego na stronie 2 
„wedle we zlew w ustępie od słów 

ngi“ do słów „komentują“ i od 


słów „Cóż towarzystwo“ do słów „twórcy*, 
albowiem treść tych ustępów zawiera zna- 
miona występku z art. 127 kk 

2) artykułu zamieszczonego na str. 5 p. t. 
„Zwrot na lewo — zwrot na prawo“ w ca- 
łości* albowiem treść tego artykułu zawie- 
ra znamiona występku z art. 170 kk. 

M. Zakazuje się dalszego rozszerzania skon 
fiskowanej treści powyższych artykułów, a 
zakaz ten ma być ogłoszony w przepisanej 
formie w najbliższym numerze czasopisma 
„Krakowski Kurier Wieczorny“ i w Dzien- 
niku Urzędowym. 


III. Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony. 


Protokolant: Sławomśrski. 
Przewodniczący: $. 0- Horski. 


KRAKÓW, ZWIERZYNIECKA 6. — TELEFON Nr. 138-77, 


Rok 


w porcie krążownika amerykańskie- 
go „Augusta“ padł pocisk japoński, 
raniąc marynarza amerykańskiego. 
Dowódca marynarki St. Zjednoczo- 
nych na Dalekim Wschodzie Yarnell 
złożył protest u władz japońskich, 
które niezwłocznie przeprosiły za ten 
incydent. 
-e 


DOSKONAŁE RADJOAPARATY 


„ELEKGTEZET " 


z pełuą długoletnią gwarancją fabryczną 
tylko z głównego składu fabrycznego 


„RADJOFONŃ” 


Kraków, Rynek Gł. 5. — Tel. 158-06. 


Polityka min. Świętosławskiego w ZNP 


(Telefonem z Warszawy) 


Aktywność, jaką rozwinął minister Świętosławski w sprawach ZNP., po 
przejęciu ich z rąk premiera, zwraca uwagę kół politycznych, tym bar: 
dziej, że posunięcia, dokonane przez ministra oświaty w dniu wczoraj: 
szym, niedwuznacznie osłabiają poważny efekt mianowania kuratora. Do 
wiadujemy się bowiem, że członków rady przybocznej przy kuratorze Mu- 
siole mianować ma minister Świętosławski z pośród szesnastu prezesów 
okręgowych ZNP., których ogromna większość uchodzi za mężów zaufania 


dymisjonowanego zarządu 


Równocześnie dowiadujemy się, że minister 


Świętosławski mianował 


członków dymisjonowanego zarządu ZNP. na stanowiska nauczycielskie w 
Warszawie. Dzięki temu, będa oni mogli nadal rozwijać intensywną dzia” 
łalność polityczną, którą prowadzą w obecnej chwili, zmierzającą do wy: 
tworzenia porozumienia między lewicą patriotyczną a PPS. 


Młoda Polska przywdziewa 


Insane koszule 


Warszawa. (Tel. wł.) — Z kół zbli- 
żonych do kierowniciwa Związku 
Młodej Polski, dowiadujemy się, iż 
już w niedługim czasie nastąpi umun 
durowanie członków Źw. Młodej Pol: 
ski. Mundur związkowy będzie się 
składał z Inianej koszuli, ciemnozielo- 
nych spodni, ciemno=ziel. furażerki i 
ciemnozziel. krawata. 

Stopnie hierarchiczne zaznaczone 


będą specjalnymi dynstynkcjami z o- + 


ksydowanego srebra, Kierownicy w 
stopniu dowódcy oddziału albv wy- 
żej, będą nosili szary frenez. Druży: 
ny ochronne będą się odznaczały spe 
cjalną opaską na ramieniu oraz sznu 


FRŁ 


rem do gwizdka podczas służby. 
Mają być wprowadzone również od 


znaki oddziału Zwiazku. 
(CZE OBO] O hh 


406 LOSOWANIE PREMIOWANYCH KSIĄ- 
ŻECZEK PKO, 

Dnia 15 bm. odbyło się w Centrali PKO. 
w Warszawie, 16 z urzędu losowanie ksią- 
żeczek na premiowane wkłady oszczędno. 
ściowe serii I-ej. i | 

Po zł 1.000 otrzymują właściciele następu- 
jących książeczek: 8.195, 12.553, 12.996, 
23.658, 23.772, 25.038, 27.157, 36.309, 44.036, 
47.252. Książeczki premiowane Serii 1-ej, wy 
losowane dawniej 
30.599 i 38.308. 


a niezrealizowane: nnr. 
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UWAGA: Filii nie mamy i z firmą o 
tym samym nazwisku nie mamy nic 


wspólnego. 


ZA 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


O M e a WR CZ ZZA 


LOKAL JAKO SYMBOL 


Słusznie wskazuje prof. Stroński, 
że „umarli“ żyją, nawet rozmnażają. 
Konstytucja z kwietnia 1935. więcej 
jeszcze ordynacja wyborcza miały 
stać się grobem partii politycznych, 
tymczasem wszystkie żyją i okazują 
tendencje do mnożenia się 


Pierwszym symbolem nieistnienia 
partii ich wyrazicieli w Sejmie: klus 
bów było odebranie byłym klubom 
wszystkich lokali w gmachu przy ul. 
Wiejskiej. Zarządzeniem marszałka 
Cara ceksmitowano kluby z lokali, któ 
re zajmowały od lutego 1919 r Zmie- 
miały się te lokale w miarę wzrostu 
czy kurczenia się klubów, a stan sam 
został utrzymany. Zdarzyło się nawet, 
że po wyborach w r. 1930, gdy BBWR 
zajął przeszło połowę miejsc w sali, 
musiano przydzielić mu największy 
obok sali posiedzeń lokal. Teraz po- 
wiedziano: nie ma partii, nie ma klu- 
bów, można najwyżej utworzyć ja 
kieś porozumienie regionalne czy za” 
wodowe. I tak hyło od września 1936. 


Teraz nastąpiła zmiana. Posłowie 
grupują się wedle stronnictw i logicz: 
nie chcą odnowić kluby. A klub mu 
si mieć lokal, gdyż bez niego nie ucho- 
dzi za „pełny“. Posłowie chcą, ale p. 
Car nie chce. W jego oczach nic nie 
zmieniło się, pozostał stan. z przed 
dwóch lal. Może więc zdarzyć się, że 
będą kluby — temu i p. Car nie prze- 
szkodzi ale bez siedziby na terenie 
sejmowym, może w prywatnych loka- 
lach. To w żadnym razie nie podnosi- 
łoby ich prestiżu. 


Co na to poradzić, że są ludzie, któ- 
rzy nie widzą albo nie chcą widzieć, 
co się wokoło nich dzieje? 


Uroili sobie, że nowy ustrój przy- 
tłamsi wolę i naturalny pęd społeczeń 
stwa do różniczkowania się, jakto jest 
wszędzie z wyjątkiem państw totali- 
stycznych. Miał to być totalizm bez 
właściwej istoty: jedna partia i to 


komenderowana. Omylili sie — ru- 
chu naturalnego nie powstrzyma ją 
żadne papierowe przeszkody wola 


musi się wyładować. I wyładowuje 


się aż do eksplozji. 


Można, całkiem zresztą słusznie, 
lekceważyć powstałe i jeszcze pow- 
stać mające elemerydy partyjno ` po” 
lityczne, które przede wszystkim nie 
mają i przy obecnej ordynacji wybor 
czej nie mogą mieć odpowiednika w 
Sejmie. Jednakże faktem pozostaje, 
że wedle powiedzenia mającego wa” 
lor w Połsce tam, gdzie zbierze się 
trzech Polaków, powstaje stronnic- 


coz 
e ico 


SM 


14, nie 13 
punktów Wilsona 


Potrzeba na lo „specjalnego kores- 
pondenta politycznego“ (koresp. w 
„IKC.“ z 16 bm, (antydatowane), aby 
się dowiedzieć, na jakim tle nastąpi 
ła zmiana polityki Stanów Zjednoczo 
nych wobec Europy. Przede wszyst- 
kim (spec. koresp.) na samym czele 
swego elaboratu podaje fałszywie zna” 
nych 14 punktów Wilsona z okresu 
końca wojny 1918 r. Punktów tych 
„spec. koresp.“ uznaje tylko 13 — je- 
den po drodze „myślowej“ zgubił. 


Po co te wywody na wytłumacze” 
nie prostego faktu? Oto od Wilsona 
do Roosevelta byli w St. Zjednoczo” 
nych prezydentami republikanie, któ- 
rzy kontynuowali politykę odrzuce- 
nia traktatu wersalskiego i Ligi Naro- 
dów. 

Obecny prezydent — demokrata 
nawiązuje do polityki Wilsona, tj in- 
teresowanie się Europą aż do — na 
razie teoretycznego — udzielania po- 
mocy państwu napadniętemu. To jest 
proste, po błędzie z neutralnością, na” 
wiązanie zerwanych nici. To „spec. 
koresp.“ powinien był podkreślić. 


two. Nikogo nie interesuje, czy i 
kto stoi za p. Popielem, ale proklamo 
wano powstanie nowego stronnictwa 
— nie ma dotąd zakazu zakładania 
stronnictw i to jest grunt. 

Czy jednak przeciwnicy tworzenia 
się klubów na terenie sejmowym mo- 


gą liczyć na to, że odmówienie lokalu 
powstrzyma proces naturalny? Po- 
rozumienie między kilku czy kilku 
nastu ludźmi może dojść do skutku i 
bez tabliczki na drzwiach, oznaczają” 
cej siedzibę porozumienia. 

Zreszta niezadługo przekonamy się, 


czy brak lokalu będzie walną prze- 
szkodą w powstawaniu klubów. Je- 
steśmy blisko zwołania sesji sejmo- 
wej, wtedy pokaże się, kto silniejszy: 
naturalny rozwój wypadków polity- 
cznych czy nieuzasadniony zakaz, 

L. 


Ministerstwo spraw wewnetrzn. 


czy smimisiterstwo DOlŹCHI? 


Takie pytanie stawia „Czas“ i do- 
chodzi do wniosku, że mamy raczej 
ministerstwo policji, gdyż cała działal 
ność tego ministerstwa ogranicza się 
do utrzymania bezpieczeństwa i spo* 
koju. 


Nie potrzebował „Czas“ tego wywo 
dzić, ponieważ sprawa już dawno zo- 
stała przesądzona w sensie jego odpo- 
wiedzi, Jeden z przedsanacyjnych mi- 
nistrów spraw wewnętrznych p Ra- 
tajski wyraźnie powiedział w Sejmie, 
że jego ministerstwo jest minister 
stwem policji. A od tego czasu wiele 
rzeczy się zmieniło — na gorsze. 


Dochodzimy jednak, zagłębiając 
się w ten artykuł, do sedna rzeczy: 
dlaczego „Czas“ poruszył tę sprawę; 


„ROZŻŁAD 


Ponieważ u nes widocznie k niecz 
ne są nowe słowa dla określenia sta- 
rych rzeczy, p. premier Składkowski, 
mówiąc o walce z bezrobociem. zape 
wnił (było to w maju 1935), że kezro 
bocie zostanie „rozładowane'*. Mieli- 
śmy w tym roku z końcem sezonu pra 
cy (we wrześniu) około ćwierć mili- 
ona bezrobotnych, tj. takich, którzy 
w okresie wiosna — lato -- mówiąc 
nowym stylem — nie zostali wcią- 
gnięci do procesu produkcji, chociaż 
pod produkcją należy przeważnie ro 
zumieć proste roboty drogowo - ziem- 
ne, 

A więc „rozładowanie“ zawiodło — 
ilość bezrobotnych w naslępstwie po- 
gorszonych warunków atmosferycz- 


WANIE“ 


czy kierował się troską o dobro poli- 
tyczne, czy przypadkiem egoistvczny- 
mi interesami klasy, którą rzekomo 
reprezentuje. Tajemnica wychodzi na 
jaw: „Czas“ używa tę sprawę jako od- 
skocznię dla swego „caeterum senseo* 
do ataku na ministrów Poniatowskie- 
go i Świętosławskiego. leh wyczyna- 
mi powinnoby się zająć ministerstwo 
spraw wewnętrznych, aby zasłużyć 
na tę nazwę, nie na nazwę min. poli- 
gji. i 

Można powiedzieć, że „Czas“ ną 
na punkcie tych ministrów jakiegoś 
krążka — nie przepuszcza żadnej o- 
kazji, aby nie próbować wysadzić 
tych „szkodników“. Na terenie sejmo 
wym pójdzie to trudniej, tam „Cza; 
sowców“ jest nie wielu, ale w prasie 
można sobie używać. A przy tym pa 


nych zwiększa się. Obecnie ważniej: 
szym niż problem „rozładowania“ 
staje się problem pomocy dla bezro- 
botnych, poprostu zmontowanie po- 
mocy zimowej. 

Jest charakterystyczne, że nawet 
taki wobec rządu i OZN. lojałny, jak 
„Kurier Poranny“, skarży się, że mon 
towanie pomocy zimowej nie robi po- 
stępów. Podobno sfery miarodajne 
zamierzają zmienić zeszłoroczny kon: 
strukcję pomocy, ale jak i kiedy — to 
jest tajemnicą, mimo, że jesteśmy już 
w połowie października. 

Nie potrzeba być organem ściśle 
robotniczym, aby temu zagadnieniu 
poświęcić wiele miejsca, ciągle na nie 
wskazywać jako na sprawę jedną z 


radować sensacyjnymi tytułami ar 
tykułów. 


DRZYESRY 
BIUROWE 


TABLICE 
“l EMALIOWANE 
WY PILDMIY 


p PIECZĘCIE 
NUMERATORY 


SPECJALNY SKŁAD 


przybosów rysunkowych 


L. Liembicki | 


najaktualniejszych. Bezrobocie 
jakby się wyrazić, dwie twarze: jedna 
to milionowa masa ludzi bez środków 
do życia, druga to w następstwie tego 
olbrzymi spadek konsumcji —- stan 


ma, 


krytyczny dla ” wszelkiego - rodzaju 
wytwórczości. 

Rozumiemy, że „dochodami“ z po- 
mocy zimowej bezrobotny nie może 
zasilić konsumcji, ale jest to — w ub. 
roku hyło — bądź co bądź pare mili 
onów, które przechodzą przez rynek 
naturalnie nie bez śladu. 

Dlatego aktywowanie tej pomocy 
jest tak pilne. Zapomnijmy na razie o 
„rozładowaniu, a róbmy konkretne i 
wskazane rzeczy. 


W Czechosłowacji o układzie 


mi emaieCiko-heol gi fs kira 


Praga. (Koresp. własna), — Jasnym 
jest, że czechosłowacka opinia publi- 
czna z żywym zainteresowaniem śle- 
dzi wszystkie poczynania niemieckiej 
polityki zagranicznej i realnie anali- 
zuje wszystkie zjawiska, jakie w zwią 
zku z nią się w polityce międzynaro”- 
dowej wyłaniają. 

Wszystkie pisma czechosłowackie 
zamieszczają brzmienie układu belgij 
sko-niemieckiego, przy czym w ko- 
mentarzach podkreśla się słabe stro- 
ny tego układu. Jasno zwłaszcza ko- 
meniują nowy układ „Lidove Novi- 
ny“, które podkreślają, że Niemcy 
uznają wprawdzie nienaruszalność 
granie Belgii, jednak pod warunkiem, 
że Belgia pozostanie konsekwentnie 


Do pewnego 
redaktora... 


Gdy naród Negusa tupili 

Miłe totalne zbiry, 

Słodkie melodic do ucha 

Grały ci włoskie lir y... 

A że dla idei Franca 

Stale walczyłeś jak Żołnierz. 

Życzę ci z serca całego 

Byś dostał hiszpańskikoł- 

nier z... 

Ben wał. 


neutralną. Ze strony niemieckiej — 
piszą „Lidove Noviny“ wyraźnie za” 
znacza się, Niemcy nie czułyby się zo” 
bowiązane do dotrzymywania dzisiej- 
szej obietnicy uszanowania nienaru- 
szalności Belgii, gdyby rząd belgijski 
jako członek Ligi Narodów zezwolił 
na przemarsz wojsk obcych przez swe 
terytorium. Belgia pozostaje człon- 
kie m Ligi Narodów, uznaje zatem 
jej pakt i jego konsekwencje, zwła: 
szcza te, jakie wypływają z artykułu 
16, mówiącego o sankcjach. Pomimo 
to, z „szczerą wdzięczneścią* przyj: 
muje deklarację niemiecką, uwarun- 
kowaną powyższym zastrzeżeniem, 
będącym w wyraźnej sprzeczności z 
zastrzeżeniem uczynionym wobec An- 
glii i Francji. Sytuacja zatem nie tyl- 
ko pod względem prawniczym, ale i 
pod względem politycznym pozostaje 
wielce niejasna. Przychylamy sie do 


zdania, że niejasnością tą. Belgia ni- 
czego nie zyska. Pewna jest. że ani 
przez Francję ani przez Anglię nigdy 
nie będzie zaatakowana i że dlatego 
nie potrzebuje ze strony Niemiec zæ 
pewnienia, że będą jej pomagały. Je- 
dnak obecną swą polityką Belgia zna 
cznie utrudniła strategiczne miożliwo* 
ści Francji i Anglii; Francja zresztą 
już obecnie rozszerza swe fortyfika- 
cje i na granicy belgijskiej. Nic też 
dziwnego. że nastroje opinii francu: 
skiej wobec Belgii ostatnio się ochła” 
dzają. Swą dzisiejszą polityką Belgia 
wcale nie wzmocniła własnego bez: 
pieczeństwa, Jej przykład wcale nie 
jest tego rodzaju. aby mógł bvć na 
śladowany. Najmniej też naśladowa:* 
ny może być przez Czechosłowację. 
której pozycja międzynarodowa i po- 
łożenie geopolitvczne różni się zupeł: 
nie od położenia Belgii. 


Budowa nowych statków 
polskich 


Ostatnio towarzystwo okrętowe 
„Gdynia—Ameryka** zamówiło w sto 
czni gdańskiej budowę dwuch stat- 
ków towarowych o wyporności 8 tys. 
ton. Zgodnie z zawartą umową. stocz 
nia zobowiązała się do udzielenia pra 
wa pierwszeństwa polskim fabrykan- 


tom na wszelkiego rodzaju dostaw) 
materiałów, maszyn, urządzeń i wi 
posażenia dla wymienionych statków” 
Między inymi przemysł hutniczy ©, 
trzyma zamówienie na dostawę sta” 
na sumę około 2 nńlionów złotych. 
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Wiele hałasu o nic 


Mylą się ci, którzy przypuszczają. 
łe sesja sejmowa będzie przyspieszo 
na. Nie. Obrady rezpoczną się zgod” 
uie z konstytucją 1 grudnia i trwać 
będą do końca marca. Jedno jest pew” 
ne. Nie będzie takiej sielanki jak do- 
tychczas. Wskazuje na te kilka symp- 
tomów, Utworzono kluby ideowe. Coś 
w rodzaju namiastki stronnictw poli- 
tycznych. Pan Sławck może być dum- 
ny. Doczekał się tego, czego n.e chciał, 
przed czym się bronił. Nie tylko po 
za Sejmem partie polityczne się wzmo 
ceniły, rozszerzyły zasięg wpływów, 
aie na terenie samego Sejmu nieba- 
wem będziemy świadkami  hareów 
pomiędzy klubem dyskusyjnym b. 
uczestników walk o niepodległość, 
klubem katolicko - narodowym. klu- 
bem ozonowym i klubem demokraty- 
cznym z jednej strony i pomiędzy nie 
którymi z tych klubów a rządem z 
drugiej. 


Interesuje nas stanowisko klubu 
demokratycznego. Przypominamy, iż 
vd pierwszej chwili, gdy prasa zapy” 
tywała kto stoi na czele formującej 
się demokracji i gdy dr. Bobrowskie- 
mu i dr. Kwaśniewskiemu przypisy- 
wano kierownicze stanowiska, pisa- 
liśmy: chodzi o masy a nie o przy” 
wódeów, kto stanie na czele, to rzecz 
obojętna — masy same przywódców 
powełają. Nie jeden przywódca już 
masy opuścił, a one zostały! I dlatego 
około oświadczenia Dr. Bobrowskie- 
go za dużo się robi hałasu. Nie nad- 
zwyczajnego i niespodziewanego się 
nie stało. 

Nie to jest decydujące, czy ten lub 
ów stanic na czele, ale to, czy będzie 
komu przewodzić, ezy nie. 

Słusznie za tym wywodzi „Goniee 
Warszawaski*, że fakt oświadczenia 
dr. Bobrowskicgo, bynajmniej nie 
opóźni wydarzeń na froncie demokra 
tycznym. Że istnieją bowiem jeszcze 
PO za nimi czynniki, które za każdą 
cenę będą dążyły do stworzenia orga” 
nizacji parlamentarnej, będącej wy” 
kładnikiem dążeń lewicy demokraty- 
cznej i lewicy legionowej. Będą posia 
dały swych przedstawicieli. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


A czym Sejm się zajmie? 


Nie bierzemy na serio zapowiedzi | ufności pewnym ministrom (Święto 


nicktórych postów, inspirowanych 


ARET AZ 
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października 


Może być dniem przełomowym w twoim życiu! 

W tym dniu rozpoczyna się ciągnienie lef klasy. 

Zakup natychmiast Twój szczęśliwy los 
w słynnej kcle turze 


RACIA SAF 


przez p. Cata, o wyrażenie votum nie- 


sławski, Poniatowski) czy całemu ga- 
a 3 : TESS P LK 


ER 


Kraków, Rynek Gł. 6 


Zamówienia załatwia si: odwruiną pecztą. Konto PKO. Nr. 414.400. 


|1-s2y kongres mieszkaniowy 
w grudniu w Warszawie 


Wezoraj odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu organizacyjnego 1. kongresu 
mieszkaniowego, na klórvm zapadła 


decyzja urządzenia kongresu w pier- | 


wszej połowie grudnia br. w Warsza- 
wie. 

Prace organizacyjne kongresu są W 
toku. Zadaniem kongresu będzie: 
stwierdzenie konieczności popierania 
przy pomocy środków publicznych, 
przede wszystkim budownictwa mie- 
szkań społecznie najpotrzebniejszych, 
za które uznano: dla pracowników 
najemnych, zarabiających do 300 zł 
miesięcznie, lokale 1 i 2-izbowe, dla 
zarabiających do 400 zł — 1, 2 i 3- 
izbowe, oraz podkreślenie gospodar” 
czego znaczenia budownictwa miesz- 


| 
| 
| 


kaniowego i wyrażenie poglądu, że 
budownictwo to winno być popiera- 
ne w miarę każdorazowych możliwo- 
ści. 
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czy BYŁEŚ JUŻ W KAWIASEWE 


GAWEBRIA* 


Po grun'ownej przebudowie najnowocześniej urządzony 
lokal Krakowa. — Znakomita kawa.— Wszystkie 
i ilustracje krajowe i 
Dancingi pop. od 7—9-ej i od 10 wiecz. z występami artystów. Orkiestra „SZAŁ“, 


binetowi. z wyłączeniem 
Składkowskiego. 

Jest jednak sprawa, która najbar“ 
dziej interesuje społeczeństwo. Zmia- 
na ordynacji wyborczej. Czy ze stro 
ny tej, która na jednym z zebrań kra 
kowskieh to zapowiedziała, wniesiony 
zostanie wniosek w tym kierunku czy 
nie. No, i jak będzie on brzmiał. Spo” 
łeczeństwo lubi brać partie politycz- 
ne za słowo. Od dotrzymania sło'sa 
dużo zależy. Nawet w polityce, która 
zmienna jest niby płechwiwa kobie- 
ta... 

Zgłoszenia takich wniosków ocze- 
kuje się od mniejszości narodowych i 
z kół demokratycznych. Redzie cieka- 
wą i pouczającą rzeczą obserwować 
jak poszczegółni posłowie, czy „klu- 
by*, oraz przedstawiciele rządu, usto- 
sunkowują się do sprawy zmiany or 
dynacji wyborczej. Na tym punkcie 
opinia przekona się o wartości i 
| ma EJ Jo: | JOD zy" | 


I PERIGO 


OROMINT 


LZOROÓWE ZĘBY 


premiera 


szczerości głoszonych zasad demokra 
tycznych przez pewne sfery. 

Mówimy otwarcie: nie przywiązu* 
jemy wagi do tego, co się w obeenym 
Sejmie ma stać. Wypadki rozstrzy- 
gną się na innej płaszczyźnie. 

Nie mniej zmiana ordynacji wybor 
czej, która ma zadecydować o przy- 
szłym obliczu nowego Scjmu, musi 
niestety przez obecny Sejm być u- 
chwaloną. Dlatego czekamy na wy” 


niki jego obrad, z góry wiedząc, co 
może nastąpić. 
Ster. 


zagraniczne. 
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1 bomba zraniła 900 osób 


GÓRY TRUPÓW W SZANGHAJU 


Dwa są obecnie miasta na Świecie 
których opis musi budzić grozę i prze 
rażenie, Jednym z nich jest Madryt, 
drugim — Szanghaj. Ale podczas gdy 
do opisu rozpaczliwych scen, dzieją- 
cych się na ulicach stolicy hiszpań- 

skiej, zdołaliśmy się już przyzwy- 
czaić, wypadki na ulicach Szanghaju 
stanowią obrazy dotychczas niezna- 
ne. 

Spustoszenia spowodowane bom: 
bardowaniem, są ogromne, zwłaszcza 
w dzielnicach gęsto zaludnionych. Je 
dna bomba na Broadway - Road zra 
niła przeszło 900 mieszkańców! Od 
łamki innej bomby na rogu Sincer 
Street zraniły 200 osób!... Nie dziwne- 
80, że przy tak masowych wypad: 
kach lekarze nie mogli sobie dać rady. 
3. jednego ze szpitali, naprzykład 
pprowadzano do 100 rannych dzien- 

= Przy czym wielu z nich miało 
Pęknięte czaszki, lub ciężkie rany 
brzucha. 

„Dla lekarzy zabrakło fartuchów, w 
pismach ukazały się więc ogłoszenia 
o poszukiwaniu płólna. Gaz przestał 
funkcjonować personel szpitalny mu- 
Stał więc gotować sobie pożywienie w 
małych garnuszkach elektrycznych 
lub na węgłu drzewnym. 

Ludność miasta pospieszyła z po 
mocą swym nieszczęśliwym bliźnim. 
Jeden z mieszkańców Szanghaju za 
oliarował szpitalom 10 skrzyń skon- 
densowanego mleka. inny przysłał 
100 funtów bawełny, a lekarze pe 
dzili po mieście, zbierając zewsząd 
wielkie ilości morfiny. 


Oto jak opisuje sytuację w szpita* 
lach jeden z lekarzy korespondentów 
londyńskiego „Timesa“: 


— „Gdy wstąpiłem na taras. mie- 
szczący się na dachu naszego domu 
ujrzałem piramidę gruzów na rogu 
Avenne Edwarda VII i Tibed Road. 
W kilka minut po tym przywieziono 
do szpitala pierwsze ofiary: Karetki 
pracowały bez przerwy, Przywoziły 
rannych i szybko pędziły z powrotem 
na miejsce, gdzie spadły pierwsze 
bomby. Transport rannych trwał do 
późnej nocy. Cudzoziemcy, ltórzy 
leżeli w miejskim szpitalu — przewa 
żnie Rosjanie odtransporlowani 
zostali do innych szpitali. Do nasze- 
go szpitala sprowadzono 400 rannych 
du szpitala św. Pawła — 100, de szpi 
tala francuskiego również około 400. 
Nasi ludzie pracowali z godną podzi 
wu energią. Od kulisów do naczelne" 
go lekarza włącznie — wszyscy czyn” 
li wszystko, co było w ich mocy, by 
ulżyć  cierpieniom nieszczęśliwych 
ofiar inwazji japońskiej. W czterech 
salach operacyjnych czterech chirur- 
gów pracowało bez wytchnienia od 
rana do 11 w nocy. Lżej rannych po 
nałożeniu opatrunków odsyłano do 
domu, każąc im przyjść następnego 
dnia. Poważniejszych pacjentów 0- 
perowano niezwłocznie i odsyłano do 
zatimprowizowanych szpitali w pobli- 
żu. W szpitalu właściwym pozosta- 
wiono tylko najciężej rannych O pół: 


nocy mieliśmy już 70 trupów, ale nikt 


nie miał czasu, by zająć się ich usu” 
nięciem. Do ranabyło już 105 Irupów. 
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Służba szpitalna nabrała wkrótce 
takiej rutyny, że w każdej chwili go- 
towa była na przyjęcie nowych ofiar 
niespodziewanych wypadków. Stara- 
no się zorganizować pracę, aby szpi- 
tal zdolny był do przyjęcia nowych 
pacjentów w dzień i w nocy. Pokoje 
dla służby zamieniono na sale szpital 
ne, zmywano ślady krwi z podłóg. W 
godzinach popołudniowych znikły 
nawet Ślady krwi z podwórza szpital 
nego. Wszyscy zmienili fartuchy i 
szpital był gotów do dalszej pracy. 
Wybuch nowej bomby był synałem 
do rozpoczęcia intensywnych przygo” 
towań. Zdjąłem szybko słuchawkę, 
wydając rozkaz przez telefon: 

— Wezwać lekarzy! 

W ciągu kilku minut przygotowa: 
no stoły operacyjne. Gdy w kilka mi- 
nut po łym zajechały pierwsze karet 
ki z ciężko rannymi wszystko było 
już przygotowane do ich przyjęcia. 
Widok był okropny. Tym razem bo- 
wiem sprowadzono transport kobiet 
i dzieci, nowe ofiary lotników japoń- 
skich. Jedna bomba zabiła odrazu sto 
osób. Ranne kobiety tuliły w swych 
ramionach krwią ociekające dzieci, 
które nie rozumiały, co się stało i 
przerażliwie płakały z bólu i strachu. 


Każdy z nas starał się, oczywiście 
przyjsć z pomocą tym  nieszczęśli- 
wym ludziom. Ale tym razem było to 
ponad nasze siły.... Przede wszystkim 
nie wiadomo było co począć z pacjen 
tami, którym śmierć bezpośrednio 
zaglądała jeszcze w oczy. Zabrakło 
dla nich miejsca. Szpitale Czerwone- 
go Krzyża i specjalnie wzniesione ba- 
raki, przeznaczone były wyłącznie 
dla wojska i osób cywilnych nie przyj 
mowały. Napływ rannych ciągle trwał 


gdyż co chwilę w innym punkcie mia- 
sla spadały bomby... Lekarze z wy* 
czerpania zasypiali przy stołach ope 
racyjnych. 

A w korytarzach i przed szpitalem 
tłoczą się masy krewnych tych któ- 
rzy przed chwilą jeszcze byli zdrowi, 
a teraz leżą nawpółprzytomni w ka- 
łuży krwi. Żadna siła nie zdoła zmu- 
sić rodziny rannych do spokojnego 
zachowania się i do opuszczenia 
szpitalu. Na twarzach ojców, matek, 
dzieci, sióstr i braci maluje się prze- 
rażenie. Jakże są szczęśliwi, gdy le- 
karz lub pielęgniarka dają im iskier- 
kę nadzici!.. Jakże wielką radością 
zapalają się ich oczy, gdy się dowia- 
dują, że ich najbliżsi uniknęli śmier- 
ci... Mniejsza z tym, że ten, kto w tej 
chwili żyje, za minutę może już nie 
żyć. Albowiem nalot japońskich sa- 
molotów bombowych Jeszcze trwa... 

„Miasto żyje w ciągłym naprężeniu, 
nikt nie jest pewny jutra. O czwartej 
nad runem nagle rozległ się potężny 
alarm: 


— GAZ... 

Wnet pogaszono wszystkie świa 
tła i poczyniono przygotowania do 
walki z nowym wrogiem. Na szczę: 


ście, alarm okazał się fałszywy. W 
ogólnym przewrażliwieniu przyjęto 


dym, unoszący się z komina, za pier 
wszy obłoczek gazowej chmury. Wszę 
dzie istnieje, aczywiście obawa przed 
szpiegami japońskimi. Biada temu, 
na którego padnie podejrzenie, że jest 
szpiegiem. Spokojni naogół Chińczy- 
cy wpadają nagle w szał i władze chiń 
skie muszą użyć całego swego autory 
telu, by nie dopuścić do samosądu, 
bardzo częsio nad niewinnymi osoba 
mi. 
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Szanghaj. (ATE). — Największa bi 
twa, jaką dotychczas przeżywał Szang 
haj, rozpoczęła się na wszystkich od 
cinkach frontu i toczyła z niezwykłą 
gwałtownością. Wszędzie Chińczycy 
przechodzili do kontrataków, które 
były niesłychanie gwałtowne. Poza 
tym Chińczycy wprowadzili do akcji 
niewidzianą dotychczas na tym fron- 
cie liczbę samolotów, które zrzucały 
bomby na pozycje wojsk japońskich. 
Podobno Chińczycy mieli odnieść suk 
ces na odcinku Czapei, a pod Hong- 
kiu zdobyć pas terenu. W ataku chiń- 
skim na tym ostatnim odcinku brały 
wybitny udział jednostki zmotoryzo” 
wane, 

Stojące pod Putung japońskie okrę 
ty wojenne były w ciągu nocy riezwy 
kle gwałtownie ostrzeliwane przez 
nadbrzeżne baterie chińskie. 

Gdy wkrótce po północy rozpoczę 
ła się bitwa, wśród zamieszkałych w 
pobliżu koncesji międzynarodowej 
Chińczyków wybuchła nieopisana pa 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


CHIŃCZYCY UZBROJENI W MIECZE 


rzucili się na japońskie karabiny maszynowe 


nika. Na dworcu północnym rozgry” 
wały się straszne sceny w chwili gdy 
w tłum Chińczyków upadła bomba. 
Wskutek eksplozji bomby zginęło 25 
osób. 


Na ulicy Seczuan na terenie mię: 
dzynarodowej koncesji cksplodowało 


KTO JEST ZWYCIĘZCA 


również kilka granatów, wyrządzając 
poważne straty. 


W pobliżu dworca północnego do- 
szło do bardzo krwawych walk wręcz 
które toczyły się z niezwykłą zacię- 
tością. Chińczycy zaatakowali pozy- 
cje japońskie. Oddziały chińskie były 


, częściowo uzbrojone w Średniowiecz” 
ne krótkie miecze. 


Pod Hongkiu i Paoiingfu w akcji 


| brało udział bardzo wiele samolotów 
| chińskich, dopiero po dłuższym cza: 


sie samoloty japońskie zdołały 
przejść do kontrataków. Około go- 
dziny 3-ciej rano na tym odcinku to- 
czyła się gwałtowna bitwa powietrz- 
na. Należy nadmienić, że samoloty 
chińskie po raz pierwszy ukazały się 
w przeciągu nocy nad Szanghajem 
i stoczyły bitwę. 


Włosi czy Hiszpanie zdobyli Santander 


Paryż. — Między gen. Franco a 
dwoma generałami włoskimi gen. Te- 
ruzzi, kióry sprawował funkcje gene- 
ralnego inspektora „czarnych koszul“ 
w Hiszpanii i gen. Bastico naczelnym 
dowódcą legionistów włoskich w Hi 
szpanii, wynikł ostry zatarg. 


Zatarg wynikł na tle zwycięstw pod 
Bilbao i Santander. Włosi zwycięstwa 


te przedstawili jako sukces legioni 
stów włoskich i batalionów „„czar- 
nych koszul", co spotkało się z ener: 
gicznym protestem oficerów hiszpań- 
skich. i 


Pod presją korpusu oťıcerskiego 
gen. Franco zażądał od Mussoliniego 
odwołania obu generałów Włosi pod 
czas zatargu wstrzymali się od wszel- 


kiej akcji bojowej, stąd też w tym 
okresie powstała przerwa w opera* 
cjach wojennych w Asturii. 


Dopiero gdy obaj generałowie opu- 
ścili Hiszpanię, a dowództwo wojsk 
włoskich przeszło w ręce gen. Barti, 
ofenzywa na froncie asturyjskim 
znów się rozpoczęła. 


Str. Ludowe „Piast” opowiada sie za P. P. S. 


przeciw „SLEOJBNECEWIE Pracy 


Dnia 15 bm. w salach recepcyjaych 
„Plonu* w Tarnowie (Burek) odbył 
się wielki nadzwyczajny Zjazd ma- 
łopolskich delegatów Stronnictwa Lu 
dowego „Piast“, w którym wzięło u- 
dział ponad 250 reprezentantów kół 


„Piasta* z b. posłem S. L. p. Madej- 
czykiem na czele, 

Obrady miały przebieg nader burz- 
liwy. Obszerne przemówienia wygło- 
sili działacze S. L. pp. E. Brożek, dr 
Chmiel adw. z Tarnowa, E. £Łabuz, 


Chrzanowski, Motyka, Kozak. Frąś 
i inni. Temperatura przemówień była 
nader wysoka. Głównym tematem by 
ła sytuacja postrajkowa. 

Niemal jednomyślnie opowiadane 
się za współpracą chłopów z robotni- 


Powstanie Związku Odrodzenia Narodow. 


Czy konkurencja dla Str. Pracy? 


Szereg osób otrzymało w stolicy za- 
proszenia na zebranie dyskusyjne 
Związku Odrodzenia Narodowego. 
Wśród organizatorów tego nowego u- 
grupowania politycznego figurują na 
zwiska mec. Bittnera, który wystąpił 
z Chrześć, Dem. p. Ulmy sekretarza 
Zarz. Główn. Stowarzyszenia b. Ucze- 
stników Armii Polskiej we Francji, 
Ant. Bogusławskiego oraz szeregu in 
nych działaczy. 

Pierwsze zebranie Związku odbyło 


się onegdaj w sali Stowarzyszenia 


Zjednoczonych Ziemianek. Zebranie | 


otworzył prezes Związku p. Antoni 
Bogusławski, poczem referat politycz 
ny p. t. „Polska w roku 1930“ wygło- 
si redaktor „Wieczoru Warszawskie- 
go* p. Strzetelski. Myślą przewodnią 
tego referatu było twierdzenie o ko” 
nieczności znalezienia właściwej plat- 
formy konsolidacy jnej. 

W dyskusji przemawiali pp. Bogu 
sławski i Bittner, 


Wyjaśnienie Dr. L. Węgrzynowskiego 


w sprawie organizacji lekarzy 


Dr Lesław Węgrzynowski przesłał 
nam następujące pismo do ogłosze” 
mia: i 

„Ponieważ w prasie znalazły Się 
nieścisłe streszczenia mojego przemó 
wienia na W. Zgromadzeniu Obwodu 
Zw. Lekarzy Państwa Polskiego. dnia 
9 bm., a ponadto moje nazwisko w 
sprawie organizacji stanu lekarskie- 
go jest nieściśle podawane i komento- 
wane, proszę o łaskawe umieszczenie 
następującego wyjaśnienia: , 

Zdecydowałem się na poparcie 
wniosku o rozwiązanie Związku na 
terenie trzech województw południo- 
wo wschodnich, obejmujących Okręg 
Związku Lekarzy Państwa Polskiego. 
ponieważ: à 

1) Dokonał się już faktycznie roz- 
łam w łonie Związku L. P. P., z po- 
wodu postawionego w swoim czasie 
wniosku Okręgów Pomorskiego, Po- 
znańskiego i Śląskiego o zmianę sta” 
tutu, wykluczającą z łona organizacji 
Żydów, stanowiących znaczny pro” 
cent członków Związku. 

2) Na walnym zgromadzenin. zwo- 
łanym do Poznania na dzień 17. 10. 
1937 bez względu na wynik głosowa- 
nia, dojść musi do faktycznego rozła” 
mu, gdyż albo opuszczą wyżej wymie 
nione okręgi. albo też znaczną część 
pozostałych. 

3) Stoimy na stanowisku zgodnej 
współpracy lekarzy na terenie ziem 
południowo wschodnich bez względu 
na narodowość i wyznanie i pragnie- 
my dla dobra Państwa i stanu lekar: 


| 
| 
| 
i 


skiego nadal tę współpracę utrzymać. 

4) Uważamy, że lekarze z natury 
swoich obowiązków wobec Państwa 
i społeczeństwa swego zawodu rodza- 
ju walki, którą prowadzą o zdrowie 
wszystkich obywateli, winni być zrze 
szeni w jednej ogólnej organizacji. 

Jeżeli chodzi o wiadomości w spra 
wie zebrania w Krakowie, które mia- 
ło zdecydować o założeniu Związku 
„demokratycznego lekarzy, to stwier 
dzam. że Zarząd Okręgu Lwowskie- 
go nie był tam reprezentowany. 

W końcu, jeżeli chodzi o moje o” 
sobiste stanowisko, to jestem przeci- 
wnikiem wszelkiej politycznej osob- 
nej organizacji stanu lekarskiego i 
dlatego nie zamierzam współdziałać 
w założeniu jakiegoś nowego słowa- 
rzyszenia lekarskiego. któreby było, 
względnie mogło być politycznym". 

Dr Lesław Węgrzynowski. 
ER ESA 00 a EEE 


Ukraińcy 
nie zadowoleni 


Warszawa. (Tel. wł.) — Wśród par- 
lamentarzystów Ukraińców lansowa- 
ny jest projekt wniesienia zbiorowej 
interpelacji przeciwko akcji osiedla- 
nia ra Kresach Wschodnich przy po- 
mocy kredytów państwowych kup- 
ców i rzemieślników z Wielkopolski. 
Interpelacja ta ma być podobno zgło- 
szona na sesji grudniowej. 


| 
| 
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Jak widać, nowy ten związek gru- 
puje b. d ziałaczy Ch. D., jak również 
działaczy Stow. b. Uczestników Armii 
Polskiej we Francji. Zwiazek Odro- 
dzenia Narodowego pomyślany jest 
jako konkurencja dla nowopowstałe- 
go Stronnictwa Pracy. 


| 
| 
| 
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kami — i to naadl w kierunku dat 
szej aktywizacji wspólnych celów. któ 
rych realizacja — zdaniem przedmó- 


weów — jest na dobrej drodze. W 
dalszym ciągu omawiając polityczny 
kiimat kraju — potrącono o nieda- 


wno stworzeny „Obóz Pracy*. 

Okazuje się, że Stronnictwo Ludo- 
we do tego nowego tworu polityczne 
go nie przywiązuje żadnej wagi. Na- 
zwano ten „obóz — „echem, które 
przebrzmiało!*, 

Wreszcie uchwaiono szereg polity- 
cznych rezolucyj, brzmiących w nie- 
zwykle mocnym tonie. 

Wkońeu wysłano telegram do Na- 
czelnego Komitetu Wykonawczego 
Str. Ludowego „Piast“ w Warszawie 
na ręce p. Rataja z odpowiednią u- 
chwałą. 


KONFERENCJA LEWICY LEGIONOWEJ 


Warszawa. (Tel. wł.) — Jak się do 
wiadujemy, w pierwszych dniach li- 
stopada ma się odbyć we Lwowie kon 
ferencja lewicy legionowej. Mają w 


niej wziąć udział przedstawiciele 
pism, sympatyzujących z tym kierun 
kiem. Wśród organizatorów wymie 
nia się nazwisko posła Wojciechow- 
skiego, 


„GRUPY PRZEMYSŁOWE" 


czy przymusowe kartele 


Obecnie trwają prace przygotowaw 
cze nad projektem ustawy o tak zwa 
nych „grupach przemysłowych“. 

Opracowany projekt ustawy prze- 
widywać ma tworzenie przymuso” 
wych „grup przemysłowych“, które 
w rzeczywistości byłyby kartelami, 
pozostającymi jednak pod władzą Mi 


DROGERIA „RIVIERA“ f 
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nisterstwa Przemysłu i Handlu, które 
grupom przemysłowym mogłoby dyk- 
tować rozmiary sprzedaży i warunki, 
ceny, sposoby zaopatrywania się w su 
rowce, poziom płac, politykę handlo- 
wą itp. 

We władzach „grup przemysło” 
wych“ zasiadać mają obok przedsta: 
wicięli Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu oraz przemysłowców, dla okrasy 
także nieliczni przedstawiciele praco 
wników. 


Władze „grup przemysłowych“ mia 
łyby pewien zakres władzy przyzna- 
ny przez Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu. 


SMIAŁY NAPAD 


Policja jasielska została zaalarmo- į cią. Steroryzowawszy ją tym poso- 


wana Śmaiłym napadem bandyckim, 
jaki miał miejsce w nocy z 10 na 1i 
bm. w Jaszeczwi koło Jasła. Ze zaba” 
wy, jaka się tam właśnie odbywała, 
wracała do domu pracowniczka Skła 
dnicy Spółdzielczej w Jaszczwi Wero- 
nika Znój. W pewnym momencie na- 
padło na nią czterech zamaskowa' 
nych bandytów i zagroziło jej śmier- 


bem zabrali jej klucze do sklepu Skła 
dnicy Spółdzielczej i w godzinę pó: 
źniej włamali się do sklepu i zrabowa 
li znajdujące się tamże towaru, ogól- 
nej wartości kilkuset złotych, Zawia” 
domiona o wypadku policja wszczę: 
ła poszukiwania za bandytami i jest 
już na ich tropie. 


WAZNE NUMESBY 
TELEFONICZNE 


Pogotowie rat. iliti. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka 9X. 

Poczt. biuro alee. 158-6 
Centr. międzym. 97. 
Informator telef, 137 80, 
Bluro napr. telef. 150-50 
Informator ka, 121 06. 
Centr. gazowni 152-65. 
Centr. elekr. 150 70. 
Centr. wodociąg. 121-065. 


pazdziernik 
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sóbota 


KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI 
Sobota: Martynianina. 
Niedziela: Wiktora. 


Wedi ścireo 


Plan przedstawień: 


Mitioner'. 


REPERTUAR KIN: 
ADRIA: „Na bczdrożach* i „Walka z sobo- 


Sobota: 


wtórem”. 

APOLLO: „Trafalgar“. 

ATLANTIC: „Zamek tajemuic' i „Pan re- 
daktor szaleje". 
BAGATELA: „Zbuntowana kobieta“ i re- 


s 


wia“. 
PROMIEŃ: „Boccacio“ 

STELLA: „30 karatów szczęścia i „Wil- 
helm Tell", 

SZTUKA: „Anonimowy kochanek“. 

UCIECHA: „Znachor*. 

WANDA: „Koniec pani Cheyney“, 


RADIO 


NIEDZIELA, 17 PAŻDZIERNIKA 

8'30 „Przed nowym okresem prac w kołach 
gospodyń wiejskich“ wygł. inż. Z. Bilutówna 
8'40 Muzyka. 1203 Poranek symfoniczny. 
13 „Bieżąca wystawa w Pałacu Sztuki. 13/10 
„Salon i ulica“ fragment satyryczny Józcfa 
Dzierzkowskiego. 13/30 Muzyka obiadowa. 
1445 Audycja dla wsi. 15/45 „Czy istnieją 
naprawdę ptaki osiadłe“ — wygł. mgr Zo- 
fia Stanczykiewiczowa. t6'05 Rozstrzygnięcie 
Konkursu Letniego. 16'25 Polska kapela lu- 
owa. 1710 „Anielcia i życie“ powieść mó- 
wiona Heleny Boguszewskiej. 17:50 Audycja 
W 88-ą rocznicę zgonu Fryderyka Chopina. 
18'30 Koncert solistów. 19'40 „Dziewczę z 
Elizondo“ opera komiczna w l-ym akcie Ja- 
kuba Offenbacha w instrumentacji Wł. Or- 
mickiego. Tekst w przekładzie 1. Pnioweró- 
wny. Wykon. Maria Bieńkowska (sopran), 
Kaz, Kruszewski (bas), oraz zespół orkie- 
stralny. Kierownictwo muzyczne: Włodz. Or 
micki. 2115 Wesoła audycja „Szlachcic na 
zagrodzie”. 22 Arie z polskich oper w wy- 
konaniu Ireny Cywińskiej. Przy fort. prof. 
L. Urstein. 22/30 Ludomir Różycki: Sona- 
ta wiolonczelowa op. 10. Wykonawcy: kom- 
pozytor (fort.) i Tadeusz Lifan (wioloncze- 
ła). 23 Muzyka taneczna. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Kraków do wieczora... 


Demonstracja akademickiej młodzieży 
socjalistycznej na U. J. 


W dniu wczorajszym akademicy-socjaliści 
rozrzucili na U. J. ulotki, protestujące prze- 
ciwko „ławkom żydowskim* W ulotce a- 
kademicy-socjaliści stwierdzają, iż nie jest 
sprawą zasadniczą to, gdzie będą stali lub 
siedzieli studenci Żydzi. Decydujące znacze- 
nie ma fakt, że ghetto żydowskie na uniwer 


sytetach narusza zasady, na klórych opiera 
się cała nowoczesna kuitura. „Lawk? żydo- 
wskie* należą do innej epoki „Hitleryzm 
swój „tdeał* wyszukał w rupieciarni kultu- 
ry Średniowiecza* — kończy ulolkx. Aka- 
demicy socjaliści wzywają siudentów U. J. 
by nie dopuścili. aby na sławny Uniwer- 


SĄD UCHYLIŁ KONFISKATĘ 


Krakowskiego Kuriera Wieczornego 


Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział IV. Karny 
Dnia 14. 10. 1937 
Sygn IV Pr 274. 37 

Sąd Okręgowy, Wydział IV Karny w Kra- 
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisicjszym po wysłuchaniu Prokuratora Są 
du Okręzowego w Krakowie wydał następu- 
jące postanowienie 

I. Uchyla się zarządzoną przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie dnia 6. t0. 1937 i wy- 
konaną przez Starostwo Grodzkie w Krako- 
wie dnia 7. 10. 1937 konfiskate czasopisma 
„Krakowski Kurier Wieczorny* Nr. 199 z 
daty 6. 10. 1937 z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na stronie 1 


p. t. „B. minister Jędrzej Moraczewski u Mar 
szałka Śmigłego-Rydza* w całości. 

2) ariykułu zamieszczonego na stronie 1 
P. t. „Trust mózgów OZN.“ w całości. 

3) artykułu zamieszczonego na stronie 4 
p. t. „Niezmiernie osiry atak Centr. Zwią- 
zku Młodej Wsi na Związek Młodej Polski“. 

4) artykułu zamieszczonego na stronie 5 
p. t. „Zmiany personalne w OZN.* 

5) artykułu zamieszczonego na stronie 5 
p. t. „Młoda Polska nie ukazała się“ w ca- 
łości, albowiem treść powyższych artyku- 
łów nie zawiera znamion żadnego przestęp- 
stwa. 

Protokolant: apl. Sławomirski 
Przewodniczący: s. o. Horski. 


sytet Jagielloński spaść miaia hańba ghetta. 
Wieczorem na U. J. odbyło się zebranie 
informacyjne ZPMD., które w kołach mio- 


ALEKSANDER LAUER 
zg emi 


dzieży akademickiej wywołało powszechne 
zainteresowanie ze względu na spodziewaną 
napaść bojówki endeckiej. Na zebranie w 
znacznej liczbie przybyła młodzież socjali- 
styczna ze Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej. 

Zebruna bojówka endecka na widok zde= 
cydowanej postawy młodzieży socjalistycz- 
nej pierzchnęła w popłochu: Następnie mło- 
dzież postępowa udała się przed Uniwersy- 
tet, skąd po wzniesieniu okrzyków przeciw 
niepoczytalnym pionierom hitleryzmu i fa- 
szyzmu, rozeszła się spokojnie do domów. 


Demonstracja ta świadczy niewąipliwie o 
tym, że hegemonia endecka na Uniwersy- 
tecie ma się ku końcowi. 


Pierwsza rozprawa przedsądem przysięgłych 


Oskarżony o działalność polityczną 


W największej sali sądu okręgowego roz- 
poczęło się dziś losowanie sędziów przysię- 
głych, którzy zasiadać mają w bieżącej ka- 
dencji. Losowanie nastąpiło z pewnym opó- 


DZIŚ PREMIEKA „MILIONERA* W. LICH- 
TENBERGA W TEATRZE MIEJSKIM 


Dziś w sobotę ukaże się na scenie teatru 
im. J. Słowackiego komedia W. Lichtenber- 
ga p. t. „Milioner“. 


Jutro w niedzielę popołudniu „Profesja pa 
ni Warren“, sztuka G. B. Shawa w opraco- 
waniu scenicznym dyr. K. Frycza, w pre- 
mierowej obsadzie. Jutro wieczorem „Kajus 
Cezar Kaligula“ K. H. Rostworowskiego. 


Umysłowo-chory oskarżony o obrazę 
Narodu Polskiego 


Przeciwko Jozue Herszowi Goldstoffowl 
wytoczono akt oskarżenia następującej tre- 
śel: 

Dnia 17. 1. 1937 w Rynku Głównym w Kra 
kowie w czasie kłótni z dozorczynią domu 
miał się wyrazić obraźliwie pod adresem Po 
łaków, zamieszkujących w Krakowle. 

Do dnia dzisiejszego miało się odbyć kil- 
ka rozpraw przeciw Goldstoffowi. Ten je- 
dnai nie jawil się ani razu w sądzie. 

Plerwsza rozprawa rozpisana bylin na dzień 
Kiedy równocześnie odpowiadać miała przed 
sądem sa obrazę Narodu Polskiego żona 
naczelnego redaktora „IKC“ Mariana Dąbro- 
wskiego, Wtedy ua tej pierwszej rozprawie 
Podał prokurator wniosek, by dać Goldstof- 


fowi obrońcę z urzędu. 

Oskarżony  Goldstoff w owym czasie do- 
pieru co był wyszedł z Kobierzyna. Na le- 
czeniu przebywał on tam 6-krvtnie z maly- 
mi przerwami od marca 1928 r. do listopa- 
da 1935 r. Ma okresy, kiedy choroba chwi- 
lowo ustępuje. W czasie pobytu w lecznicy 
rzucił się na pielęgniarkę i zdemolował mie- 
szkanie. 

Takie samo objawy chorobowe przejawia 
ją się też u jego matki i syna, którzy cier- 
pią na chorobę umysłową, zaś siostra jego 
na tle tej choroby popełniła samobójstwo. 

Dzisiejszej rozprawie przewodniczy 8. 0. 
dr Wsołek, oskarża prokurator Mereczyński 
broni adwokat dr Hirsching. 


Wielka kradzież na szkodę P. K. P. 


Niechwiej Stanisław i Jan Bednarczyk sta 
nęli przed s. o. dr Konopką, oskarżeni o to, 
Że w r. 1937 w Chrzanowie wykradli z wa- 
ona kolejowego bał sukna wartości ponad 
2.500 zł, Ci sami sprawcy wykradli dnia 25 
88. br. z pociągu na linii Dułowa—Krzeszo- 
wice 5 bale sukna wartości 3.600 zl. 


W tymsamym przestępstwie uczestniczyli 
również przez paserstwo Józef i Rozalia Ja- 
nicey, a za puśrednictwo Józef Bednarczyk. 

Oskarża prokurator Gajewski, bronią ad- 
wokaci: dr Gutifrcund, dr Jan Weźniakow- 
ski i dr Krengiel. 


Jasnowidz nie przewidział swego 
aresztowania 


Policja krakowska aresztowała Józefa Wa 
mutha lat 50, jasnowidza, grafoioga, zam. 
przy ul, Starowiślnej I. 25, pod zarzutem 
oszastwa przez wprowadzenie w błąd osób 


nieświadomych i biednych, którym sprzeda- 
wał talizmany szczęścia i przesyłał szablono- 
we horoskopy życia za wysokimi opłatami. 


źnieniem, albowiem po udczytaniu listy oka 
zało się, że kilku z pośród kandydatów nie 
stanęło do „zawodów“, 

Jako pierwszą sprawę, którą rozpisano 
przed sądem przysięgłych jest sprawa Józe- 
fa Kramarza, oskarżonego o kominizm. 

W szczególności oskurża go prokurator o 


to, że od roku 1936 do 20 lutego 1937 w 
Chrzanowie, rozwijał działalność ugitacyjną 
za ustrojem sowieckim. 

W trybunule sądzącym zasiadają: przewo 
dniczący dr Bartynowski i dr Solecki. O- 
skarża prokurator dr Szypula. Bronią adwo- 
kaci dr Aleksandrowicz i dr Pajdak. 


Odwołanie Zjazdu maturycznego 


(Z. S.) Zapowiedziany na dni 23 i 24 pa- | 


zdziernika br. Zjazd przedwojennych matu- 
rzystów b. I. Szkoły Realnej w Krakowie, 
nie odbędzie się z przyczyn od Komitetu or- 
ganizacyjnego tegoż Zjazdu miezaieżnych. 
Powyższy termin Zjazdu wymieniony był 
również w komunikacie zamieszczonym w 
„Kr. Kur, Wiecz.* jeszcze w sierpniu br. 
Dla omówienia innego terminu oraz wa- 
runków Zjazdu odbędzie się zebranie kole- 
żeńskie w Warszawie w lokslu Aereklubu 
Rzeczypospolitej Polskiej przy ul. Królew- 
skiej 2 w dniu 15 listopada 1937 r. o godz. 
1Y-tej wieczorem. — Komitet organizacyjny 
Zjazdu prosi o liczny udział w tym zebraniu 
obecnych w dniu powyższym w Warszawie, 
przedwojennych wychowanków b. I. Szkoły 


Realnej (obecnie VIII gimnazjum im. Wit- 
kowskiego) w Krakowie. 


C | 
W OKRESIE JESIENNEJ SŁOTY, 
czas pomyśleć o odpowiednim zabezpiecze- 
niu nóg przed wilgocią i zimnem. Przypo- 

minamy, że we wszystkich sklepach firmy 


Del Ria 
najlepiej i najdoogdniej dobrać można naj- 
nowsze modele deszczowców, śniegowców, 
kaloszy oraz ciepłych pantofli wszelakiego 
rodzaju w godzinach możliwie przedpoła- 
dniowych, gdyż popołudniu jest zwykle bar- 
dzo wielki napływ klienteli. 
| A O] GORONEYSKAEA 


Trzej muszkieterzy poznańscy 


czyli 


Specjalne półsali dla 3 słuchaczy Żydów w WSH w Poznaniu. 


Jak się dowiadujemy, na I-szy rok stu- 
diów w Wyższej Szkole Handlowej w Po- 
znaniu wśród studentów nie ma ani jednego 
Żyda i jak triumfują pewne organy praso- 
we, atmosfera na wykładach jest spokojna 
i nic jej nie zatruwa. 

Słowem początek błogich czasów. 

Tylko niestety II-gi rok tejże uczelni nie 
ma już takiego szczęścia, ponieważ w skład 
uczniów tegoż roku wchodzi aż 3 słucha- 
czy-Żydów i oczywiście po wielce skompli- 
kowanych radach i naradach wyznaczono 
dla „szczęśliwej tej trójki żydowskiej spe- 
ejalne oddzielne miejsce, zajmujące całko- 
wicie lewą połowę sali. 

A wszystko to dlatego, aby na wykładach 

zza 

NIGDY JEDEN 
uniwersalny puder nie uczyni zadość wymo- 
gom higieny skóry, z powodu różnorakich 
jej wiaściwości. Cera n. p. skłonna do po- 
łysku, porów, wągrów, a zatem tłusta wła- 
Ściwość, wymaga odtłuszczającego pudru hi- 
yienicznego Dra Lustra, natomiast prawi- 
dłowa i sucha — Dra Lustra pudru egzoty- 
cznego, 


panowała cicha i spokojna atmosfera, ni- 
czym nie zakłócana. 

Czyżby tak wygasł duch w poznańskim 
narodzie, że obawia się aż trzech młodzień- 
ców-Żydów? 

Mamy wrażenie, że wubec tego tytuł na- 
szej notatki w zupełności odpowiada praw- 
dzie. 


Poza tym ów sławetny numerus clausus 
zamienił się teraz w numerus nullus. a ra- 
czej w dwa nulla! 


KRAKOWSKI KURIEK WIECZORNY 


REKWiZYCJA ZBOŻA W NIEMCZECH 


zawodzi 


Berlin. (koresp. własna). — We- 
dług specjalnego rozporzadzenia, w 
roku bieżącym wszelkie zbiory zboża 
tegoroczne oddane miały być do po- 
łowy października, W roku ubiegłym 
dostawy te nie mogły być przeprowa- 
dzone w przepisanym czasie i ukoń- 
czone były dopiero w lutym roku na 
stępnego, a nadto okazało się, że rol 
nicy pomimo wydanych rozporzą 
dzeń. używali zboża jako pokarmu 
dla bydła. Temu miano zapobiec 
przez skrócenie terminu dostawy zbo 
ża ze zbiorów tegorocznych. 


Ze sprawozdań giełd zbożowych 
wynika jednak, że w ustalonym termi 
nie oddano tylko znikome ilości zbo- 
ża. Najgorzej oddawana jest pszenica. 
Młyny posiadają zapasy tylko na kil 
ka dni, podczas gdy z żytem jest sytu- 
acja pomyślniejsza. 


Nie mniej jednak i żyta oddano 
mniej w przepisanym terminie niż w 
roku ubiegłym. Owsa dla bydła jako- 
też jęczmienia nie ma w ogóle na gieł 
dzie zbożowej. O owsie przemysło* 
wym mówi się, że dostarczono go tyl- 
ko w takiej ilości, że nie mogło być 
zużyte.  Jęczmienia przemysłowego 
brakuje zupełnie. 


Braki te przypisuje się temu, że 


roboty rolne dotychczas nie zostały u- 
kończone. To jednak jest mało praw- 
dopodobne, gdyż przy ustalaniu ter- 
minu uwzgiędniane były ewentualne 
trudności podczas zbiorów i wymłotu. 
W tym wypadku chodzi raczej o błę- 
dną organizację Państwowego insty- 
tutu wyżywienia ludności. Wiarygod 
niejsza jeszcze jest wersja, że rolnicy 
nie dotrzymując terminu, w ten spo- 
sób protestują przeciw ingerencji 
władz i przeciw obowiązkowi odda- 
wania zboża. 


Jak zresztą obecnie okazuje się, 
jakość zboża w Niemczech jest obec- 
nie gorsza niż w latach ubiegłych, O- 
znajmiono np. że znaczne ilości zbo- 
ża, ekspediowanie w wilgotnym stanie 
uległc zepsuciu. 


dk. z warzyw o T a a 
ZWIEDZANIE HISTORYCZNYCH 
BUDOWLI W RYNKU 


W niedzielę 17 bm, odbędzie się 
zwiedzanie starożytnych budowli Ryn 
żu, wieży rat. i muzeum rzeźby śre- 
dniowiecznej, Sukiennic i kościoła 
św. Wojciecha (13:ta wyc.) Udział 80 
gr, młodzież 40 gr. Zbiórka o godz. 
11'30 u wejścia do wieży ratuszowej 
w Rynku. 


ARCHIWALNE ZABYTKI 


krakowskie 


Krakowska Gmina żyd. posiada ca- 
ły szereg historycznych dokumentów 
z wieku XVI, XVII i XVIII, tudzież 
pierwszych 15-tu lat wieku XIX. — 
Z ważniejszych oryginałów wymienić 
należy dekret Jana Kazimierza z r. 
1658. — Porządek wojewodziński z 
połowy XVII w. wydany przez woje” 
wodę Stanisława Potockiego, dekret 
Jana Sobieskiego z r, 1678, zezwalają 
cy Zydom zakupywać towary w miec- 
ście (w Krakowie), dekret króla Mi- 
chała Korbuta Wiśniowieckiego, od- 
nawiający przywilej Zygmunta I. i 
Władysława IV. dla wstrzymania tu- 
multów na Kazimierzu. 

Nadto posiada Gmina skargi, poz- 
wy i wyroki Sądów Wojewodziń- 
skich.. sądów grodzkich i Trybunału 
Koronnego w Lublinie, dekrety Komi 
sji Krółewskich, tudzież dekrety i 
mandaty królów, zatwierdzające da- 
wniejsze przywileje nadawane Ży- 
dom w ciągu wieków, reskryptiy i 
listy moratoryjne, biorące Żydów w 
swą opiekę przed napaścią mieszezan 
krakowskich itd. 

W posiadaniu krakowskiej Gminy 
wyznaniowej są również dyplomy o 
znaczeniu państwowym wydane przez 
królów Jana III, Augusta IJ i Stani- 


sława Augusta Poniatowskiego dalej 
cenną ilustrowaną biblię z XIV. wie- 
ku. 


Wszystkie te dokumenty aż do r. 
1868 zostały obecnie staraniem Za 
rządu Gminy żyd. zinwentaryzowane 
przez co umożliwiono pracę history- 
kom, którzy chcieliby się zająć ba- 
daniem dziejów z historii Żydów w 
Polsce. — O wszystkim tym mówił 
z pietyzmem dla tych pamiątek pre 
zes Gminy żyd. dr R. Landau na ze- 
braniu obywatelskim założenia mu 
zeum zabytków żydowskich w Kra- 
kowie. 


Po przedstawieniu tych usiłowań 
kolekcjonerskich Zarządu Gminy oko 
ło urządzenia wystawy zabytków ży 
dowskich w Polsce, rozwinęła się o- 
żywiona dyskusja, w toku której pod 
niesiono z uznaniem dotychczasową 
działalność Zarządu na polu urządze- 
nia archiwum, po czym uchwalona 
przystąpić do zorganizowania w Kra- 
kowie wystawy i do założenia mu: 
zeum. 


Wybrano też Ścisły komitet, który 
ima przedłożyć wnioski celem urze- 
czywistnienia wspomnianych projek” 
lów, 1 


mi m w m A OO R AO Z O 


Proces „Sygnałów. 


0 cześć Sempołowskiej 


Duże zainteresowanie wywołała 
sprawa konfiskaty artykułu Haliny 
Górskiej pt. „Nauczyciel życia“ za- 
mieszczonego w Nr. 29 „Sygnałów“ 
z dnia I maja br. oraz artykułu ,„Pol- 
ska na rozdrożu, 

Artykuł Haliny Górskiej był omó” 
wieniem działalności znanej działacz- 
ki niepodległościowej p. Stefanii Sem 
połowskiej, z okazji jej 45-letniego 
jubileuszu pracy społecznej. Sąd u- 
motywował konfiskatę tym, że ogło- 
szenie lego artykułu ma na celu 
„przez gloryfikację osoby pod wzglę 
dem politycznym podejrzanej, poch 
walać przestępstwo. 

Artykuł pt. „Polska na rozdrożu” 
zawierał streszczenie i cytaty z gło- 
śnej książki Marii Dąbrowskiej pt. 
„Rozdroże“, wielokrotnie omawianej 
we wszystkich niemał pismach pol- 
skich. Sąd orzekł, że artykuł ten ma 

"na celu „szerzenie fałszywej, niepo” 
kój publiczny wywołać mogącej wia- 
domości o stosunkach wewnętrznych 
w Państwie Polskim“. 

Przeciw obu tym konfiskatom „Sy 
gnały* wniosły sprzeciw, który był 
rozpotrywany na posiedzeniu jaw“ 
nym dnia 12 bm., przed trybunałem 
orzekającym sądu okręgowego we 
Lwowie. 

Po odczytaniu przez przewodniczą 
cego obu skonfiskowanych artyku: 
łów zabrał głos przybyły z Warszawy 
znany adwokat Wacław Szumański, 
prosząc o uchylenie zaskarżonego po- 
stanowienia o konfiskacie, przede 
wszystkim ze względów formalnych, 
ponieważ uzasadnienie jej jest twier- 
dzeniem apodyktycznym, niczym nie 


popartym zawierającym cechy znie 
sławienia. 
Osoba p. Stefanii Sempołowskiej 


-— mówił adw. Szumanski — stanowi 
najpiękniejszy, świetlany typ kobiety, 
petłnej cnót obywatelskich w znacze” 
niu moralnym Polski wolnej i nie 
wolnej. Motywy decyzji sądu powin- 
ny zawierać ślady głębokiego przemy- 
ślenia i moim zdaniem motywacja 
zaskarżonej uchwały nie czyni zadość 
postanowieniom kodeksu karnego, 
Od 30 lat pracując w sądach rosyj- 
skich i polskich nie spotkałem się z 
terminilogią „politycznie podejrza” 
ny“. Określenie to jest przywilejem 
jedynie wydziałów politycznych. Pro- 
się więc o uchylenie poprzedniej u- 
chwały na posiedzeniu niejawnym 


powziętej. 

Gdyby zaś Wysoki Sąd uważał, że 
należy udowodnić  bezpodstawność 
tego podejrzenia, wnoszę o dopuszcze 
nie dowodu prawdy z szeregu Świad- 
ków, którzy wykażą dowodnie, kim 
jest Stefania Sempołowska. — Zapro” 
szeni przeze mnie świadkowie stwier 
dzą, że jest ona ze wszech miar god- 
ną najwyższego szacunku dziaiaczką 
niepodległościową, która dla sprawy 
polskiej ogromne położyła zasługi. 

Jeśli w 1919 r. podjęła się ona roli 
przedstawicielki rosyjskiego Czerwo* 
nego Krzyża w Polsce, to stało się to 
na usilne prośby wiceministra spraw 
zagranicznych Piltza na zasadzie wza 
jemności, gdyż po stronie rosyjskiej 
urząd delegatki polskiego Czerwone- 
go Krzyża wzięła na siebie żona Gor” 
kiego. 

Marszałek senatu płk. Aleksander 
Prystor stwierdzi, iż wiadomo mu, iż 
osoba p. Stetanii Sempołowskiej cie- 
szyła się wielkim szacunkiem i uzna- 
niem ze strony Marszałka Piłsudskie 
go, który w 1920 roku, w najkrytycz- 
niejszym momencie podejścia bolsze- 
wików pod Warszawę wysiai do p. 
Sempołowskiej swego adiutanta Świ- 
taiskiego z zapewnieniem, że w razie 
ewakuacji stolicy wywiezie p. Sempo 
łowską ostatnim swoim autem. 

Świadek Łukasiewicz, obecnie am- 
basador R. P. w Paryżu zeznał, że p. 
Sempołowska podjęła się swej roli na 
wyraźną prośbę Ministra Spraw Za- 
granicznych. Owczesny wiceminister 
spraw zagranicznych Erazm Piltz jak 
by przewidując, że powierzenie jej 
tej misji może ją narazić na przykro- 
Ści i na nazwanie przez jednostki nie- 


odpowiedzialne „politycznie podej- 
rzaną', zapewnił ją, że ze strony 


władz zostanie uczynione wszystko, 
aby nie dosięgła ją obraza. 

Swiadek Stanisław Patek b. mini- 
ster i ambasador zioży zeznania na te 
mat całokształtu prac społecznych p. 
Sempołowskiej i rozwijanej przez nią 
opieki nad więźniami politycznymi. 
Oświadczy też, z jakich to idealnych 
pobudek działała Sempołowska, je- 
dna z największych humanitarystek 
obecnego pokolenia. Dodać bowiem 
należy, że była to jedyna oseba. która 
w styczniu 1923 roku wysłała błagal- 
ny list — do ówczesnego prezydenta 
Wojciechowskiego o darowanie życia 
Eligiuszowi Niewiadomskiemu. 


Świadek August Zaleski, były inini- 
ster spraw zagranicznych stwierdzi, 
że p. Sempołowska pełniła swą funk* 
cję opieki nad więźniami polityczny 
mi na mocy wzajemnego układu z Ro 
sją, zawartego za aprobatą minister- 
stwa. 

Swiadck Sobolewski sędzia okręgo- 
wy w Warszawie zezna, że za czasów 
kiedy ojciec jego był ministrem spra 
wiedliwości, p. Sempołowska odbywa: 
ła swe podróże dla zwiedzania wię- 
zień, wagonem salonowym Minister- 
stwa Sprawiedliwości. Występowała 
ona niejako w charakterze męża za- 
ufania departamentu więziennictwa. 

Swiadka ks, prałata Lewickiego po- 
wołuję na okoliczność, że jedynie p. 
Sempołowskiej zawdzięcza on życie 
swoje. Ona to bowiem przyczyniła 
się do tego, że władze sowieckie wy- 
puściły go z więzienia i zezwoliły mu 
na powrót do Polski. 

P. Sempołowska nigdy nie należa- 
ła do żadnego stronnictwa. To kobie- 
ta — człowiek, który opiekuje się 
każdym więźniem bez względu na to, 
czy chodzi o komunistę czy członka 
ONR. 

Swiadka Tytusa Filipowicza, b. 
ambasadora R. P. powołuję na do* 
wód, że wyłącznie dzięki interwencji 
p. Sempołowskiej wydostał się on z 
więzienia rosyjskiego. 

Wreszcie podaję samego siebie na 
świadka, aby stwierdzić, że obserwo* 
wałem humanitarną działalność p. 
Sempołowskiej od 30 lat i jako wię- 
zień polityczny za czasów carskich 
byłem ołoczony przez nią najtroskliw 
szą opieką, Szczególnie znaną była 
jej rola na terenie pamiętnego X pa- 
wilonu, gdzie pod jej wpływem służ” 
ba więzienna bezinteresownie udzie- 
lała więźniom politycznym korespon: 
dencyjny kontakt ze światem zewnę' 
trznym, za co np. b. komendant stra- 
ży carskiej pobiera obecnie honoro- 
wą emeryturę. 

Osoba, która na takie zasługi — 
kończy adw. Szumański — nie może 
być podejrzana politycznie. Ten ter- 
min winien być uznany za krzywdzą” 
cy. Proszę o uchylenie postanowienia 
o koniiskacie już w chwili obecnej. 
Jeśliby zaś Sąd nie przychylił się do 
mojej prośby, wnoszę 0 dopuszcze: 
nie wspomnianych Świadków dla od- 
parcia zarzutu skierowanego przeciw 
p. Stefanii Sempołowskiej. 

Z kolei mec. dr. Dręgiewicz poru: 
szył sprawę konfiskaty recenzji „Sy: 
gnałów* o książce Marii Daąbrow* 
skiej pt. „Rozdroże. Mówca stwier- 
dza, że ani książka Dąbrowskiej, ani 
recenzje o niej umieszczone w róż- 


nych innych pismach polskich nie u: 
legły kontiskacie, 

W zakończeniu swych wywodów 
obrońca wnosi 6 przesłuchanie w cha 
rakterze świadów profesorów U. J. K. 
Franciszka Bujaka i Stanisława Grab 
skiego, którzy jako profesorowie eko 
nomii znają kwestię agrarną w Pol- 
sce i stwierdzą, że ani książka, ani od 
nośna recenzja „Sygnałów“ nie za- 
wiarają żadnych fałszywych wiado- 
mości, mogących wywołać niepokój 
publiczny. 5 

Wiceprokurator dr. Epler stwier- 
dził w swej replice, że Sąd nie może 
bawić się w logiczne, gramatyczne, 
czy prawne roztrząsanie wyrazu „po 
litycznie podejrzany“, że termin ten 
został użyty w znaczeniu potocznym, 
ogólnym. Zdaniem prokuratora nie 
można z miejsce uchylić postanowie- 
nia o konfiskacie, skoro już ono ist- 
nieje. Mówca nie przeczy, że p Stefa- 
nia Sempołowska może i ma zasługi 
wobec Polski i społeczeństwa. 

Co do wniosków obrony nie oświad 
cza się, a ze swej strony prosi o prze” 
słuchanie Świadków: kierownika bry- 
gady politycznej w policji lwowskiej 
aspiranta Kłaczyńskiego Tadeusza i 
naczelników więzień z okręgu apela- 
cji lwowskiej na dowód, że p. Stefa- 
nia Sempołowska przez kilkanaście 
miesięcy z własnego konta PKO. 
wspierała wyłącznie skazanych za 
działalność komunistyczną. a spora: 
dycznie członków O. U. N, 

Adw. Szumański przychyla się do 
wniosków prokuratora i proponuje, 
aby przesłuchać wszystkich naczelni: 
ków więzień w całej Polsce, których 
jest 347, Obrońca przyznaje, że p. 
Sempołowska pomagała więźniom 
komunistycznym, ale czyniła to na 
mocy wzajemnego układu polsko ^ so 
wieckiego. Wobec lego — zdaniem 
adw. Szumańskiego — nie należy wy- 
bijać otwartych drzwi, a zwrócić się 
do Ministerstwa Spraw  Zagranicz- 
nych dla stwierdzenia, że taki układ 
obowiązywał do 1 maja br. 

W wyniku narady trybunał posta: 

odnieść się do Ministerstwa 
Spraw Zagranieznych z zapytaniem, 
czy p. Sempołowska sprawując swe 
funkcje delegatki rosyjskiego Czerwo 
nego Krzyża czyniła to za oprobatą 
Ministerstwa i na mocy wzajemnego 
układu. Na tę samą okoliczność do- 
puszczono świadka Augusta Zaleskie- 
go, który zostanie przesłuchany w 
drodze rekwizycji. 

Co do reszty wniosków, Trybunał 
zastrzegł sobie decyzję na później. Na 
tym rozprawę odroczono. 
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MAŁY SKANDALIK W ZWIĄZKU BOKSERSKIM 


Jednym ze związków, które obję- 
te zostały koalicją pod znakiem „Wi- 
sły“ jest krakowski Związek Bokser- 
ski. I tutaj klub „Wisła“ zajął prawie 
że wszystkie mandaty we władzach, 
dopuszczając do współudziału jesz- 
cze „Sokół“, eliminując natomiast od 
pracy szereg poważnych klubów bok- 
serskich. jak Wawel, Garbarnie i Mak 
kabi. Dzięki specytficznemu układowi 
sił, powstałemu zresztą w wyriku nie- 
obowiązującego już dzisiaj statutu, 
Wisła stała się panem sportu bekser- 
skiego w krakowie. 

Nie upłynęło wiele czasu, 4 „błogo 
sławieństwo* tych rządów daje się 
już odczuwać. Kluby mają już pod- 
stawy do żalów i słusznych pretensji, 
skarżąc się na brak objektywizmu w 
rozstrzygnięciach władz bokserskich. 

I tak głośna jest obecnie sprawa 
meczu Sokół — Makkabi, który wy- 
znaczył na nadchodzącą niedzielę 
KOZB. Mecz ten był wyznaczony na 
19 września. W tym terminie nie od 
był się jednak, gdyż Sokół. który był 
gospodarzem. w ogóle do organizacj 
nie przystąpiił, 

Makkabi zawiadomiła przed me: 
czem Sokół o składzie swej drużyny, 
ale Sokół nawet nie odpisał i do me- 
czu nie stanął. Było zupełnie zrozu” 
miałe, że kto nie stawia się do walki 
o mistrzostwo, ten walkę tę przegry” 
wa. 

To byłoby jednak zrozumiałe wte- 
dy, gdyby nie... 

Otóż w tym właśnie sęk. 


Stan 


W rozgrywkach o mistrzostwa pił- 
karskie Świata szereg reprezentacji 
państwowych zakwalifikowała się 
już do finału, który rozpocznie się 4 
czerwca r. p. w Paryżu, 

W grupie pierwszej do finału wcho 
dzą Niemcy i Szwecja. 

W drugiej grupie: Norwegia poko- 
nała Irlandię, a Polska Jugosławię. 


Jutrzejsze 


Jutrzejszy dzień nie posiada w pro- 
gramie sportowym poza piłką nożną 
poważniejszych imprez sportowych. 
Jedynie tenis stołowy rozpoczyna 
swój sezon turniejem otwarcia w lo- 
kalu Legii, dając tym znak, że lato 
minęło, a jesień jest już poważnie za- 
awansowana. Szczegółowy program 
podajemy niżej. 


Liga 


Godz. 11'15 boisko Garbarni: War 
szawianka—Garbarnia, sędzia p. Gru 
szka ze Sląska. 

Liga okręgowa 

G. 10, b. Olszy: Korona—0Olsza, s. 
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_ Po zgłoszeniu dymisji zarządu P. 
Zw. L. A. obecnie przechodzi prze- 
silenie drugi związek państwowy 
P. Zw. Piłki Ręcznej. Na ostatnim ze- 
braniu zarządu prezes związku. płk. 
Ajdukiewicz, podał się do dymisji, mo 
tywująe je nieprzychylnym stanowi- 
skiem P. Zw. P. R. zarządu Z. Z. 

(Warta nosi się z zamiarem wysla 
ma swego najlepszego piłkarza, Szerf 
kego, kontuzjowanego na meczu War- 
ta — Pogoń we Lwowie, do słynnego 
niemieckiego sanatorium dla sportow 
ców w Hohenlychen, 

Piłki tenisowe drożeją! Konwen- 
cja piłek tenisowych uchwaliła pod 
wyższenie ceny na przyszły sezon z 
13 na 14 szylingów za tuzin. 


Mecz Makkabi — Wisła zakończył 
się niespodziewanie zwycięstwem Ma 
kkabi, która mając walkower za 
mecz z Sokołem zdobyła mistrzostwo 
Okręgu. 

Powoli... powiedział Wydział Spor- 
towy i zajął się tą sprawą. 

A zajął się pod przewodnictwem 
działacza Wisły p. Bilińskiego, który 
nigdy w tym wydziale nie zasiadał, 
ale nagle się w nim znalazł, gdyż prze 


wodniczący jest na ćwiczeniach. Nie 
powołano więc do przewodnictwa ko- 
goś z członków Wydziału Sportowe- 
go, jak to być powinno, ale zajął się 
sprawą p, Biliński. 

No i oczywiście Wydział Sportowy 
natychmiast uehwalił, że Makkabi 
musi jeszcze raz walczyć z Sokołem. 
Miała raz walczyć, ale wtedy Sokół 
nie chciał. 

Podobno teraz już ma drużynę Po- 


Nowina Szczerbiński 


Przed paroma dniami w obecności 
5.000 widzów znany zapaśnik polsko” 
amerykański Karol NowinasSzczer- 
biński stoczył piękną walkę w Lille z 
mistrzem Australii Bonnie Muir. 

Mecz po 30 min. zmagań dał wynik 
nierostrzygnięty. Świelna technika 
polskiego zapaśnika wywołała entu- 
zjazm na widowni. Dziennik miejsco 


wy „Reveil du Nord* napisał, że: 
„wałka Nowiny - Szczerbińskiego mu 
si być uznana za najpiękniejszą, jaką 
Lilie oglądało w zawodach zapaśni 
czych catch as catch can“. 

Paryż. — Znany zapaśnik polsko- 
amerykański, Karol Nowina  Szczer 
biński odniósł wczoraj w Paryżu efek 
towne zwycięstwo w walce ze Szwe- 


zapaśników 


woli trenuje, więc poczekajmy jeszcze 
trochę, może nareszcie będzie sie mógł 
stawić do meczu. A wtedy przecież 
nie wszystko jeszcze stracone. Je 
szcze jest nadzieja... 
że mistrzem nie będzie Makkabi. 
Polityka lubi się posługiwać ukry- 
tymi sztychami. Wisła nie tylko w 
KOZPN ale także w związku bokser- 
skim korzysta z tego rzemiosła... 
Ale wszystko ma swój koniec 


rewelacją 


dem Oskarem Nygrenem. 

Przez cały czas walki Polak miał 
dużą przewagę, a w 24 min. położył 
Nygrena na łopatki. 

Nowina walczył w tak piękny sty- 
lu, że po meczu publiczność paryska 
zgotowała mu entuzjaslycznuą owa- 
CIĘ: 5 


Bogaty program piłkarzy polskich na r. 1938 


Kalendarzyk międzypaństwowych 
meczów polskich piłkarzy w r. prz. 
przedstawia się następująco: 

13 marca Polska Szwajcaria 
w Szwajcariii, 3:go kwietna drugi 
mecz eliminacyjny do mistrzostw 
świata Polska — Jugosławia w Ju- 


gosławii,i w końcu maja i począt: 
kiem czerwca — ewent. udział w fi- 
nałowych rozgrywkach o _ mistrzo- 
stwo świata we Francji, 18 września 
Polska Niemcy w Niemczech i Pol 
ska (drugi garnitur) — Bułgaria w 


Polsce, 25 września Polska — Jugo- 
sławia o puchar króla jugosłowiań- 
skiego Piotra Il w Polsce, 9 paździer- 
nika Polska Daniaw Kopenhadze, 
w październiku (termin nie ustalony) 
Polska — Norwegia w Polsce 


rozgrywek piłkarskich 


o mistrzostwo Świata 


O wejściu do finału zadecydują me- 
cze rewanżowe. 

W grupach trzeciej (Rumunia i E- 
gipt), czwartej (Szwajcaria i Portir 
galia), piątej (Węgry walczą ze zwy: 
cięzcą meczu Grecja — Palestyna), o- 
raz szóstej (Czechosłowacja i Bułga- 
ria) — spotkania jeszcze nie odbyły 
się. 


W grupie siódmej do finału wcho- 
dzi Austria. 

W grupie ósmej (Holandia, Luxem- 
burg i Belgia) — mecze jeszcze nie 
odbyły się. 

W grupach dziwiątej i dziesiątej 
walczą reprezentacje Środkowej Ame 
ryki, a zwycięzca spotka się ze St. Zje 
dnoczonymi. 


imprezy sportowe w 


P- Sławikowski, g. 10'30, b. Podgórza: 
Wisła [b—Podgórze, s. p. Luberda, 
g. 11, b. Grzegórzeckiego: Wawel— 
Grzegórzecki, s. p. Seidner J., g 11'15 
b. Cracovii: Nadwiślan—Zwierzynie- 
cki, s, p. Kępiński, g. 14'15, b. Makka 
bi: Cracovia Ib—Makkabi, s. p. Me- 
tzier, g. 15, b. w Charzanowie: Krowo 
drza—Fablok, s. p. Seichter, g. 15, 
b. w Chełmku: Tarnovia—Zw. Strzel. 
Chełmek, s. p. Zapiór. 


Klasa A. 


G. 9'15, b. Garbarni: Wolania—Gar 


I barnia Ib, s. p. Diduch, g. 9'30, b. Mak 


kabi: Hagibor—Sparta, s. p. Zdybal- 
ski, g. 11'15, b. Szk Podch.: Prądni- 
czanka—Łobzowianka, s. p. Bielecki 
g. 13, b. w Chełmku: Szczakowianka 
—Zw. Strzel. II, s. p. Zogdanowicz, 
g- 14'15, b. Szk. Podch.: Siła— Nowo- 
wiejski, s. p. dr Latacz, g. 1445, b. 
Olszy: Rakowiezanka—ĆCzarni. s. p. 
Włodek, g. 14'30, b. Łagiewianki: Bo- 
cheński—Łagiewianka, s. p. Dura, g. 
15, b. w Trzebini: Brygada—Fablok 
II, s. p. Bobula, g. 15, b. Victorii: 
Trzebinia— Victoria, s. p. Landesdor" 


W grupie jedynastej walczą Argen- 
tyna i Brazylia. 


W grupie dwunastej do finału wej- 
dą Indie Holenderskie, gdyż Japonia 
przypuszczalnie zrezygnuje z udziału 
w mistrzostwach. 

Poza tym do finału wchodzą Fran 
cja i Włochy. 


Krakowie 


fer, g. 15'15, b. Garbarni: Legia—Ka- 
bel, s. p. Scherer. 
Klasa B. 

G. 11, b. Juvenii: Sokół (Borek)— 
Juvenia, s, p. Węglowski, g 11, b. 
Wieliezanki: Victoria (Kobierzyn)— 
Sokół, s. p. Konik, g. 11*30, b. w Rzą* 
sce: Płaszowianka— Wisła (Rząska), 
s. p. Żyła, g. 14'30, b. w Bieżanowie: 
Bieżanowianka—Tonianka, s. p. Pem 
per, g. 1430, b. Wawelu: Wolanka 
—kKłaj, s. p, Matla, g. 1445, b Wie- 
liczanki: Bronowianka—Wieliczanka 
s. p. Reich. 


TETERE (GUTKOWO JY OPYPCCCA E TPK ES E E E 


Ciepło w obozie na biegunie północ. 


Moskwa. — W komunikatach z bie 
guna północnego oznajmia ją członko 
wie ekspedycji polarnej, że przez ró: 
żne przebudowania w obozie na krze 
iodowej płynącej na Oceanie Lodowa 


| kolwiek ogólna 


tym potrafili podnieść ciepłoię. Acz- 
temperatura mrozu 
wynosi 27 stopni poniżej zera, w na- 
miocie jest ciągle ponad 10 stopni po 
wyżej zera. Ciepłota taka osiągnięta 


Niezawodny środek na wiarołomstwo 


Mało jest krajów na świecie cenią” 
cych tak wysoko godność kobiecą jak 
Jugosławia. Radykalnego środka prze 
ciwko zdradzie małżeńskiej użyła pe- 
wna kobieta nazwiskiem Anuszka. 
Po dłuższych obserwacjach stwier- 
dziła, że mąż jej pod pozorem zała* 
twiania interesów, przebywa zbyt czę 
sto w mieszkaniu nieznanej lecz po- 


dobno niezwykle rozkosznej wdówki. 
Postanowiła odzwyczaić go od tego. 
Gdy zmęczony powrócił do domu i 
położył się spać, wspólnie z matką 
związały wiarołomeę, zawłokły do slu 
dni, poczym opuszczonego głową w 
dół, tak długo moczyły w wodzie, aż 
przyrzekł dozgonną wierność. 


i 


została głównie przez udoskonalenie 
latarni, jaką Papanini skonstruował 
z dwóch lump nafiowych. Latarnia 
la wisi pośrodku namiotu. Papanin 
stara się o to, aby lampa stale się pa 
liła. Namiot jest tak niski, że członko 
wie ekspedycji poruszuć się w nim 
mogą lytko leżąco, a najwyżej mogą 
siedzieć skurezeni na fulrzanymi pod- 
kładzie. nakrywającym lód. Druga 
część namiotu., gdzie załoga ni? Świ 
i gdzie nie znajdują się przyrządy do 
badań naukowych, obłożcena jest po- 
wrozami, na których bezusłannie roz 
wieszone są części garderoby, jak bie 
lizna. rękawice, skarpetki itp. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Kuyucik motoryzacyjny 


Nowoczesna choroba limuzynowa 


W związku z częstymi podróżami 
odbywanymi w zamkniętych samocho 
dach, a więc w limuzynach i autobu- 
sach, skarżą się pasażerowie na uczu- 
cie omdlenia, dochodzące aż do bólu, 
na zawroty głowy i nudności. — 
Szczególny charakter tych oobjawów 
ujawnia się tym, iż nie zależą one od 
wstrząsów, a ustępują dopiero w kil- 
ka godzin po przerwaniu jazdy Po 
czątkowo tłumaczono objawy te ana- 
logicznie do objawów choroby mor- 
skiej w czasie podróży okrętem. wzglę 
dnie samolotem. 

Dopiero. nowoczesne badania rzu- 
ciły nowe światło na wytłumaczenie 
tego zagadnienia. 

Objawy wspomnianych dolegliwo- 
ści powstają na skutek lekkiego zatru 
cia tlenkiem węgla, pochodzącego z 
gazów spalinowych. Gazy te, które 
wydalają się normalnie przez rurę wy 
dechową, w starych wozach mogą 
przedostać się między ścianą cylindra 
a tłokiem, stamtąd zaś do powietrza 
wdychanego przez pasażerów samo- 
chodu. Analiza powierza w samocho- 
dzie zamkniętym potwierdza to przy” 
puszczenie, o ile bowiem dopuszczal- 
na zawartość tlenku węgla zamknię- 
tej przestrzeni po wielogodzinnym od 
dechaniu wynosi 100 do 150 cc w m* 
o tyle w zamkniętym samochodzie 
stwierdzono po godzinnej jeździe 150 
do 200 cc. Badania wykazały również 
że długotrwałe wchłanianie gazów 
spalinowych wywołuje we krwi kie- 
m __._ O gz RONNY") COW ""NRoTRONN CH 


Sprzedaż 


KOMPLETNE wyprawki niemowięce. Bieli- 
zna, konfekcja dziecięca najtaniej. Obstan- 
der, _ der, Rynek 11. _ 11, 


damskie, TEA WNIM NAJTA- 
NIEJ — DOGODNIE, za- 


FUTRA 55": 


e ii» MOSLOWICZ 
"Kraków RYNEK GŁ. 
| RIDSD PIĘTRO 


„POLO- 


RESTAURACJA PRZY HOTELU 
NIA“ ul. Pawia 2, poleca znakomite obia- 
dy po 1.50 zł. Specjalność: co piątek karp 
po żydowsku, w niedzielę flaczki, 200/37 


KLUBOWY garnitur okazyjnie do 'sprzeda- 
nia u tapicera, Kraków, św Tomasza 26, 
tel. 115-96. 


DZWOŃ 180-58, najlepiej, najszybciej, naj- 
taniej czyści chemicznie, farbuje napra- 
wia. przerabia garderobę damską, męską, 
wojskową, futra — jedynie pogotowie kra- 
wieckie, Kraków ul. Grodzka 6. Uwaga: 
Sztuczna tkalnia na miejscu. 


FUTRO damskie okazyjnie sprzedam, Łucz- 
kowski, Kraków, _Grodzka 33. 


PRACOWNIA KUŚNIERSKA Stanisława Ra- 
chtana wykonuje futra męskie, płaszcze 
damskie, wszelkie roboty w zakres ku- 
śniecrstwa wchodzące, z materiałów wła- 
asnych lub dostarczonych, według najnow= 
szych modeli paryskich po cenach znacz- 
nie zniżonych w Krakowie, Karmelicka 8. 


KOŁDRY, bieliznę pościelową, wyprawki nie 
mowięce, poleca najtaniej EISEN, Kraków 
Sławkowska 2. 


Najlepiej i najtaniej kupisz modne i ele- 


ganckie parasolki, parasole w firmie 
„UMBRELLO*, Kraków RYNEK GŁ. 11. 
WYKONUJE reperacje solidnie, szybko 
i tanio. 198/37 


„BŁAWAT PODGÓRSKI* poleca duży wy- 
bór bławatów oraz czesanki bielskie. Ceny 
_ niskie. Kraków, Kalwaryjska 6. 


UWAGA fotoamatorzy! FOTOLABORATO- 
RIUM wyręcza Was. uzupełnia Waszą pra- 
cę szybko — fachowo FOTO—SERWICE, 
Kraków, Starowiślna 21, tel. 148-33. 


OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysokość 410 m/m, 


Ę 


rowców gromadzenie się większej ilo 
ści CO — hemoglobiny (tj. połączenie 
tlenku węgla z krwią), przy czym 
związek ten utrzymuje się we krwi 
dłuższy czas po przerwaniu podróży 
i dlatego też może prowadzić nawet 
do zatrucia i to przewlekłego. 


Choroba opisana zwana obecnie 
„chorobą łimuzynową** może wyja- 
śnić niektóre nieszczęśliwe wypadki 
samochodowe, których przyczyna nie 
zawsze zostaje ustalona. Wypadki sa- 
mochodowe jak np. nagłe odchylenie 


się kierownicy i spadek samochodu 
do rowu i wiele innych tłumaczy się 
zazwyczaj zaniedbaniem technicznym 
samego pojazdu. Obecnie należałoby 
raczej z badać krew „winnego szofe- 
ra“ na zawartość CO — hemoglobi- 
ny. Dla zapobieżenia zatruciu propo- 
nują nowocześni badacze nałożenie 
rury odprowadzającej, na otwór do 
oiiwienia, która ma odprowadzać ga- 
zy na zewnątrz, Okazało się rzeczy- 
wiście, że tym sposobem można za- 
bezpieczyć powietrze w zamkniętym 


samochodzie przed nagromadzeniem 
tlenku węgla. 

Ktokolwiek odbywał częste dłuż: 
sze tury samochodem zamkniętym i 
otwartym, zapewne doznał różnicy 
uczucia po kilkugodzinnej jeździe w 
samochodzie zamkniętym, a w samo* 
chodzie otwartym. Jazda otwartym 
samochodem aczkoiwiek nuży, jedna 
kowoż nie powoduje bólu głowy i zæ 
wrotów, co często ma miejsce po od- 
bytej podróży w limuzynie. Dlatego 
też powinni kupujący obecnie samo 
chody baczną uwagę zwrócić na kon- 
strukcję silnika i sposób odprowadza 
nia gazów spalinowych na zewnątrz. 
Rzecz na pozór błaha, lecz przy czę: 
stym używaniu samochodu, ma ona 
bardzo ważne zdrowotne znaczenie. 

Mgr SŁ F, 


Żona zabójcy skazanego na 5 lat 


robi awantury w Sądzie 


Przed forum trybunału sądu okr. 
w Tarnowie toczyła się sensacyjna 
sprawa o zabójstwo. 


Jak przystało na „dobrych“ sąsia- 
dów w Rudzie ad Mielec dwie rodzi- 
ny: Rysiów i Muchów — od dawien 
dawna darły ze sobą koty. W maju 
br. poszło o miedzę. Karol Mucha 
wraz ze swym 76-lłetnim ojcem Janem 
zaatakował Rysiową, gdy ta nie chcia 
ła pozwolić na wbijanie palików. Na 
krzyk napadniętej pośpieszył w su- 
kurs jej mąż Józef Ryś, Motyką po- 
rozbijał głowy obu napastnikom. Mło 
dszemu ze zranionych udało się ujść 
z życiem, natomiast Jan Mucha nie 


odzyskawszy przytomności zmarł w 
szpitalu. 

W wyniku rozprawy osk. Józef 
Ryś skazany został na 5 lat więzienia 
zaś Karol Mucha za spowodowanie 
bójki na 10 mies. więzienia zawiesze- 
niem wykonania kary na lat 3 


Po ogłoszeniu wyroku doszło na 
sali sądowej do niezwykłego incyden 
tu. Oto żona skazanego, mając na rę: 
ku w  pieluszkach kilkumiesięczne 
niemowlę podbiegła do sędziowskie- 
go stołu, gdzie położyła przed prze- 
wodniczącym swe maleństwo. Następ 
nie rzuciła się na podłogę, krzycząc 
na głos, że nie ustąpi dopóty jej mąż 


nie zostanie zwolniony. Dopiero 2-ch 
woźnych zdołało siłą usunąć nieszczę 
śliwą ze sali sądowej. 

Rozprawie przewodniczył sso Py- 
kosz, oskarżał prok. Kozub, bronił 
dr. E, Klein. 


| RÓ RER O REGA EARĄ 


MISCHA ELMAN 

słynny skrzypek-wirtuoz, którego ka- 
żdorazowy występ jest zawsze wiel: 
ką sensacją artystyczną, wystąpi dziś 
w sobotę 16 bm. w Starym Teatrze. 
Gra tego fenomenalnego artysty po- 
rywa zmysłowym czarem tonu. namię 
tnością dynamiki i świetnością tech” 
niki. 


DYKTATOR ELEGANCJI poleca wy- 
kwintną bieliznę męską, pyjamy, 
krawaty, kapelusze, swetry, szale, 
rękawiczki, getry oraz wszelkie in- 
ne artykuły w zakres mody męs- 
kiej wchodzące, po cenach reklamo 
wych. 

KOŁDRY od najtańszych do najwytwor- 
niejszych poleca pierwszorzędna wytwór- 
nia OKRĘT, ZWIERZYNIECKA 22. 

„EXPRESS“ czyści chemicznie wszelką gar- 
derobę, kilimy, dywany, farbuje pod GWA 
RANCJĄ TRWAŁOŚCI KOLORÓW jedy- 
na farbiarnia na barwniki „INDAN 
THREN*. — Ceny niskie KRAKÓW, STRA 
DOM 10. 


ZAKŁAD tapicerski Hammera, Kraków, Sta- 
rowiślna 44 poleca: tapczany, otomany, 
fotel-łóżko, poduszki, łóżka polowe. Przyj- 
muje wszelkie reperacje. 


Kupno 
Najnowsze maszyny do p © 
szycia po 150 zł z długo- 
letnią gwarancją tylko u 


Blitza 


Kraków, Krakowska 30. à 

OTOMANY, tapczany, fotel-łóżko, poduszki, 
różne łóżka połowe. Zakłada nowe sprę- 
żynki — chodnik do łóżek, „PERFEKT“ 
(dywanowe) wszelkie rcperacje gruntownie 
tanio — SCHNITZER, ZAKŁAD TAPICER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85. 

ŻURNALE, MANEKINY, NAJTANIEJ TYL- 
KO A. WERMUTII, KRAKÓW, KRAKOW- 
SKA 10 ( W PODWORCU). 


JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ Ł ŁA- 
DNY ALBUM AMATORSKI W OPRAWIE 
PŁÓCIJENNEJ W WYTWÓRNI ALBU- 
MÓW S. RAUCHER, KRAKÓW, KRAKOW 
SKA 29. I. P. 


Nauka — 


ANGIELSKI, Francuski, Niemiecki — 
znakomitą metodą Ansona: Krowoder- 


ska 5, Złotych cztery miesięcznie. 


ANGIELSKIEGO. FRANCUSKIEGO, ŁACINY 
wyuczam gruntownie systemem psychote- 
chnicznym. Prof. Dr Roman Thorn, Grodz- 
ka 42, m. 5. 


wychowanie 


PROF. ADOLF ISRAELI dyplomowany pia 
nista b. prof. wyższego kursu instytutu 
muzycznego im. Paderewskiego we Lwo- 
wie, b. uczeń mistrzowskiej klasy prof. 
Steuermana (Wiedeń), udziela LEKCJI 
FORTEPIANU. Warunki dogodne. Zgło- 
szenia Kraków, Długa 61, tel. 113-69. 

LEKCYJ art. gwizdu solowego szkołą fran- 
cuską, udziela i przygotowuje do wystę- 
pów. Próba gwizdu bezpłatnie. Zgłoszenia 
pod „Z. Ewin, wirtuoz gwizdu koloralur * 
Kraków, ul. Kujawska 10, m, 5, od godz. 
17-tej do 19-tej. 

WYSTĘP BALETU DZIECIĘCEGO z udzia- 
łem Zosi Więcławównej, Urszuli Bergof, 
urządza SZKOŁA Rytmiki, Plastyki ANIU- 
TY WACHSMAN-ORLIŃSKIEJ, Rynek 32, 
jutro w niedzielę godz. 3'30. Wstęp wolny, 
garderoba 50 gr. 


Różne 

TAPCZANY, fotele do spania różnego sy- 
stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kraków, św. Tomasz% 
26, tel. 115-96. 

MŁODA, BARDZO SUMIENNA, INTELIGEN 
TNA OSOBA ze znajomością gospodarstwa 
poszukuje miejsca towarzyszki-gospodyni 
u starszych samotnych osób lub w więk- 
szym domu. Zgłoszenia pod „Niezawodny 
charakter“ do Adm. Kuriera Wieczornego. 


FUTRA å la źrebcowe, najnowsze fasony na 
dogodnych warunkach, KRAKÓW, STRA- 
DOM 2 (róg Gertrudy. Przyjmuje również 
wszelkie roboty kuśnierskie. 

MASZYNY DO PISANIA walizkowe najlep- 
szej konstrukcji „ERIKA“. Fabryczne ce- 


ny, dogodne spłaty „Maszynodem* Kra- 
ków, Zwierzyniecka 1. 164/37 
SZYLDY EMALIOWANE (tabliczki) zama- 


wiaj tylko wprost we fabryce. „EMALIAR- 
NIA“, KRAKÓW, DIETLA 81. Telefon 
147-39. 

PYJAMY flanelowe damskie, męskie, dzie- 
cinne największy wybór, kupisz najtaniej. 
Wytwórnia bielizny „LIRA“ Szewska 18. 

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO -SFOLARSKI W. 
Ciesielski, Kraków, ul. Jakuba 19 wyko- 
nuje wszelkie roboty budowlane, meblowe 
i galanteryjne po cenach przystępnych. 

KURSY SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWE 
Kraków, Szewska 1. Początek kursu 4 PA- 
ŹDZIERNIKA. Wpisy codziennie. 191/37 


PRACOWNIA FUTER Józefa Bochenka, Kra 
ków, Floriańska 11, przyjmuje wszelkie 
zamówienia z powierzonych materiałów i 
wszelkie reperacje po cenach najniższych. 

Pe 119/37 

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową PKU. 
Kraków na nazwisko Ganrcarz Marian, ur. 
Mierzyn pow. Myślenice, zamieszkały Kra 
ków, Rękawka 30, zgubioną dnia 11 paź- 
dziernika 1937. 

7 „KAŻOÓŁ” goli bez brzy- 

twy najsilniejszy zarost 

w ciągu kilku minut. 
„RAZOL* specjaluy dla 

Pań usuwa zbyteczne nie- 

estetyczne owłosienia, 
Ponadto propagujemy 
„BELLOT*, który use o”: 

wa włosy wraz z cebulką. 

Schdiuwald, Kraków, Dietla 561. (Niekrępuję: 
ce wejście przez sień na lewo). 
SWETRY, pulowery, bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca najtaniej PRACOW- 
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 

NA, Kraków, Sebastiana 28. 

ZAKŁAD art.-stolarski wykonuje solidnie 
roboty meblowe po cenach przystępnych. 
LEWKOWICZ. SZLAK 51. Tel. 172-10. 

DOM SWETRÓW OSTROWIECKICH, KRA- 
KOW, KRAKOWSKA 12. poleca swój ol- 
brzymi wybór. Dla orientacji kilka cen: 
swetry damskie modelowe od zł 1.90. mę- 
skie od 2 zł, dziecinne 0.90. Na składzie 
także najdroższe gatunki. 


== 
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KOŁDRY, Linoleum, Chodniki, Kapy. Firan- 
ki itp. poleca z 20% RABATEM tylko 
SCHARF, Kraków, KRAKOWSKA 21 (w 
podworcu). 


KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD GRAVATS* 
Kraków, Floriańska 35. Własna wytwór- 
nia — Hurt. Detal. Tel. 143-68. 146/37 


Niniejszem składam publiczne podziękowa- 
nie WPani Jasnowidzącej Luboskiej, Kra- 
ków, Bracka 5/12 front, połpiętro za tra- 
fne przepowiednie oraz za ostrzeżenie 
mnie przed niebezpieczeństwem a zarazem 
poczuwam się do obowiązku polecić Ją 
najszerszej publiczności 

Bronisława Wożźalacka 
Kraków, Prochowa 6. 


szerokość 270 m/m. — - Podstawą obliczenia jest jeden milimet, w v jednym „łamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 


Ceny ogłoszeń w złotych: l. strona w 1 łamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II—VII strony zł 1.—. Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m/m w1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w ] łamie zł 20.—, 2 łamach zł 30.—. Ogłoszenia drobne za słowo 0.10. Dla poszukujących pracy w drobnycł: za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15. 


Redaktor odpowiedzialny i 


wydaw ca: August Comber. 


Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 procent 


Drukarnia „Monopol w Krakowie. 


| ramae czna 


